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Prenaraerata miesięczna:

Bez odnoszenia . . . .  3-i0  zł 
Z  odnoszeniem . . . .  8-60 „
Z  przesyłką pocz . . . n 
Za g r a n i c y ................ „

n u m e r u l i  < m szy
Adres Bedakcji:

u. Jagiellońska Ł. 10.
Telefon-*). JUiędzymiast 1572. 

Adres Administracji:
ul. Jagiellońska Ł. 10.

Teleton 211.
  J

wychodzi codziennie o  godzinie 5  po potudniv

1Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrów;
Z w y k le ....................1C g r .
Neurolog) . . . .  20 „
Nadesłane . . .  25 „
Po kronice . 30 „
Na 1-szej stron ie . . 40 ,,
Drobne od Błowa. . 7 „

Cna mniej 10 słów)
Układ tabelaryczny 50% di ożej. 
Nekrologi do 50 r-m o 50% taniej 
Załączniki wedle omowy 
N'r czekn P. K 0. 400.4c2.

Pslialyuw &radykalna kuracja?
K raków , 13 października.

Zio. k tó re  gnębi obecnie Polskę pod wzglę­
dem gospodarczym , jest podwójne: znaczny 
spadek produkcji zarówno przem ysłowej jak 
rolniczpj, oraz now a fala drozyzny artykułów  
pierw szej potrzeby. Nie będziemy wchodzili w 
te j chwili w ścisły związek, jak i zachodzi mię­
dzy temi dwom a zjawiskam i, ani w szczegóło­
w y  rozbiór ich przyczyn. Chcemy na  razie ty l­
ko stwk rdzić, że są dwie tych przyczyn kate- 
gorje: rzeczowa i społeczno-psychologiczua.

Ja k  zwykle w takich  razach, przyczyny rze­
czowe dom inują a przyczyny społeczno-psy eko­
logiczne są ty lko zjawiskiem  w tóm em .

Otóż najcięższym  zarzutem , jak i m ożna u- 
czynić polityce gospodarczej obecnego rządu 
w  odniesieniu do obecngo przesilenia jest, że 
rząd zw alcza przew ażnie ty lko  owe przyczyny 
spoleczno-psycbologiczne, k tóre  przew ażnie nie 
są  przyczynam i, ale sym ptom am i choroby —  a 
w  najm niejszej m ierze w ytęża  się w kierunku 
zw alczenia przyczyn isto tnych, przyczyn rze­
czowych. W ygląda to lak , jak  gdyby lekarz 
leczył szkarla tynę  ty lko stosow aniem  jak iejś 
m aści na  to, by znikły czerwone plamy.

Niezmiernie cnarakte^ystyczne było w  tym  
względzie stanow isko p. Grabskiego, zajęte  na 
jednem  z ostatn ich  posiedzeń „N arady  gospo- 
darczej“ .

„D ałem  wam rów now agę budżetow ą i dałem 
wam w alutę. U trzym uję do tąd  jedno  i dru 
gie — i o ile obecna zła sy tu ac ja  gospodarcza 
nie będzie się zaostizala , co ty lko od was za­
leży, u trzym am  jedno i drugie nadal Zresztą 
staram s«ę usilnie (zniżeniem cel przywozo­
w ych, na  różne a rty k u ły  przem ysłow e, w no­
w ej taryfie  celnej, zniesieniem ceł przyw ozo­
wych na  m ąkę, zaprowadzeniem  prohibicyj- 
nych ceł wywozowych na zboże, m ąkę i o trę­
b y  itp.) zmuszać wszystkich, by swoje produ­
kty sprzedawali jak najtaniej. N aw et poniżej 
w łasnych kosztów! Byle było taniej! To w szyst­
ko wprawdzie doład nie nomoglo, a drożyzna 
w zrosła i w zrasta  dalej —  ale ja  staram  się u- 
silnie i będę dalej stosow ał te same środki. 
Innych nie mam w arsenale. Całą resztę musi 
załatwić samo społeczeństwo.

„Pow iadacie, że na potanienie produkcji 
przem ysłow ej potrzeba in westy cyj, a więc ka­
pitelów , k tórych nie m ożna dostać? Otóż radź­
cie sobie sami jak  możecie —  ale wiedzcie, że 
musicie uczynić produkcję tańszą ObecrJe prze 
m ysi jest ciężarem dla społeczeństwa.
'i „Pow iadacie, że za mala jest w ydajność p ra­
cy? Pow iadacie, że pracujem y krócej, niż w 
Bclgji, F rancji, Czechosłowacji? Do tego rząd 
nie może się mieszać. Ten problem musi roz­
w iązać samo społeczeństwu)!

„Pow iadacie, że kredy tu  niema, a o ile jest, 
to  jest za drogi i że to  jest najw ażniejsza przy­
czyna złego? Może być — ale i w tym  wzglę­
dzie społeczeństw o niech sobie radzi samo. — 
Może zresztą Bank G ospodarstw a Krajowe- 
go...“

„ Ja  mogę co najw yżej jeszcze ty lko  przy­
znać jakieś ulgi w  podatkach , może i w ta ry ­
fach kolejow ych, o ile kasy  państw ow e będą 
pełne, a  pozatem ...“

W tem miejscu umilkł p. Grabski, ale po- 
zwmli, że za niego myśl jego będziem y snuć 
dalej: „W szyscy producenci są draby  i w yzy­

skiwacze. Nie warci rósteście, bym  sobie dla 
w as łam ał głowę. Quos ego...“

Otóż to je s t właśnie to  bardzo wygodne 
sprow adzanie w szystkiego do podłoża społec/- 
no-psycbologieznego: zmuszać (bezskutecznie) 
do taniego surzeclawania i rozkazyw ać, „by 
nalew ano z próżnego11. To znów jest linja na j­
m niejszego oporu, ta k  m ila polskiem u sercu. 
To uw alnia od wielu myślowych kłopotów , — 
sprow adza jeanalc równocześnie w szystko dc 
w spólnego m ianow nika o tak  w Ulkiej prosto­
cie, jak ie j skom plikow ane obecne życie n ieste­
ty  nie znosi. Na tekiem  to podłożu myślowem 
kw itnie dalej, acz już teraz niewątpliw ie w b ar­
dziej cywilizowanych form ach, etatyzm nega­
tyw ny, jako  jedyna obecnie postać ingerencji 
państw a wr życie, a  nie może wrcale rozwinąć 
się etatyzm twórczy.

P. G rabski lekcew aży sobie (przynajm niej w 
zakresie czynu) tę najjaskrawszą i największą 
obecnie przyczynę zła, jaką jest brak i droży­
zna kredyiu przy zgoła niedostatecznym obie 
gu pieniężnym W  ocenie sy tuacji pud tym  
względem nie posuw a się on wpraw dzie tak  da­
leko, jak  prezes Banku Polskiego p. K arpiński, 
k tó ry  w  swmim zdecydow anym  daltonlzm ie 
nie waha się publicznie tw.erdzić, że obieg jest 
prawie nasycony i że potrzeby kredytu dyskon­
towego są prawie zaspokojone —  ale przecho­
dzi też bez chwili zastanow ienia, bez jak ich ­
kolwiek badań, do porządku dziennego nad 
w szystkiem i pomysłami, k tóre  zm ierzają do u- 
ruchom ienia nieruchom ych Kapitałów we- 
w nętrtznych zapom ocą surogatów  pieniądza — 
wobec oczyw istych trudności ściągnięcia kapi­

tałów zagranicznych w potrzebnej mierze. Zre­
sztą, jak już słyszeliśm y, p. Grabski każe sa ­
memu społeczeństw u troszczyć Się o tę  bolącz­
kę, to  znów odsyła je  po pomoc do Banku Go­
spodarstw a K rajow ego.

Inaczej p. Steczkowski:
„Jeśli nie ściągniem y kapitałów zagranicz­

nych w  w ydatnej mierze, to  nie ookonam y 
przesilenia i stoczym y się w przepaść. Bank 
G ospodarstw a K rajow ego czyni w ysiłki wr tym  
k ierunku i im. pew ne sukc ->sy —  ale to  kropla 
w  m orzu. P rzy  tem  tem pie —  nim słońce zej­
dzie, rosa oczy w yje. Broń Boże, by spo­
łeczeństwo samo starało się o kredyty zagra­
niczne. Nie ty lko  nie uzyska niczego, ale jesz­
cze itrudni takąż  akcję Bankowi Gospodarstwa 
K rajow ego” .

Gios to K assandry  —  głos, k tó ry  powinien- 
by pobudzić rząd  do energicznego szukania 
dróg i sposobów, do cz^nu twórczego. Ale p. 
Grabski pow .edział już swoje i teraz uporczy­
wie milczy. T ak  sam o milczy, jak milczał po 
śmiesznych zapew nieniach p. Karpińskiego, że 
„wszystko (w zakresie  pieniężnym  i k redy to ­
wym) jest już w łaściw ie zupełnie dobrze11. Za 
m ądry jest na to, by to  ostatn ie aprobow ać — 
dezawuować nie chciał.

P . Grabski czuje dobrzej ą  n aw et przyznaje, 
ze g ru n t pod nogam i jego w łasnych tworów, 
rów now agi budżetow ej i złotego polskiego, mo­
że się zachwiać, jeśli przesilenie, nie złagodnie­
je. Jed y n ą  jednak , lub priiwde jedyną, konse­
kw encją, jak ą  z tego  w yciąga, jest, iż uprze­
dza zgóry społeczeństw o, że jeśli kiedyś z temi 
zdobyczami gorzej dziać się pocznie, to winę 
poniesie nie on, lecz... samo społeczeństwo.

Roba.
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titeranki i rozdział nas miiidftóiu 
policzki gi;a Hiemlsc

Umowa w surawie udzielenia Eietnconr przewidzianej w pianie Dhvesa potyczki 
w sumie 800 miljoaów marek zloty b zosbiia z;w  rią — Uzieli się ona na dwie 

c z ę ś sP , tu fest amerykańską i  europejską
Udział Ameryk* w yra a się kwota 110 mi­

ljonów dolarów, subskrybow aną przez Morga­
na.

R eszta  zostanie ulokow aną w Europie, 
głównie Łaś w Acglji, przeważnie w funtach , 
szterl. Przew ażną część pożyczki umieszczonej 
w Euiopie, przejm uje Bank angielski.

Pozatem  w pożyczce niem ieckiej uczestni­
czą: Frar ja, W iochy, Szwaicarja, Belg ja, 

Szwecja, HoSandja i same Niemcy. Szw ajcarja

wpłaci swoją część we funtach lub frankach 
szterl., W łochy zaś w lirach.

Pożyczka jest zwrotną w 25 latach, a sp la ta  
nastąp i albo przez wylosowanie albo przez wy- 
kupno. Kurs emisyjny pożyczki wynosi we 
wszystkich państwach 92 przy stopie procento­
wej 7. Sumy związane z umorzeniem i opro­
centow aniem  zajm ują pierwsze miejsce w spła­
tach reparacyjnych.

------------ o < > --------------------------------

Psdreż min. Slkurskisi® do Paryża
Warszawa, 13 października (PAT). W czoraj 

o godz. 21.20 z dworca głów nego odjechał do 
Paryża minister spraw wojskowych gen. Si­
korski. Sikorski udaje się do Paryża na zanro- 
szenie francuskiego ministra wojny, gen. Nol- 
leta. W Paryżu  m inister Sikorski odbędzie ca­
ły  szereg konferencyj, dotyczących spraw bie­

żących, związanych z konwencją wojskową 
francusko-polską, oraz aktualną sytuacją mię­
dzynarodową.

Na czas pobytu w Paryżu zastępowa! będzie 
m inistra spraw  w ojskowych szef adm inistracji 
arm ji, gen. Majewski.

------------ oo-------------- '

OfoFonst P o lsk i mr SS©rIimE©
Berlin, 13 października (AW). W  zw iązku z j kongres jost zebraniem  ludzi, którzy dążą do 

ogólnym  kongresem  pokojowym  w Berlinie od-1 zrozumienia w artości ku ltu ra lnych  i bistorycz- 
byl się także międzynarodowy' kongres n a u - , nycłi innych narodów  i na tej podstaw ie chcą 
czania historji, w  k tórym  wziął udział szereg oprzeć sw oją działalność. W tem świetle nie­
w ybitnych uczonych. Przem awiali delegaci na żna więc mówić o próbach wzajemnego poro- 
kongres pokojow y senato r Buisson, delegat an .zumienia, przyczem należy wziąfc pod uwagę, że 
gielski G rand, oraz odczytano referat prof. Polska jako kraj, k tó ry  przez w ieki był krajem 
L ichtenbergera z P aryża  o stosunkach kultu- prześladowania i ucisku, musi z pewną nie- 
ralnych międz.y F ran c ją  a  Niemcami. ufnością odnosić się do podobnych prób. Pol-

W  zastępstw ie profesora Haleckiego, k tóry  ska jednakże ze względu na  sw ą tradycję  bra 
zapowiedział referat 0 stosunkach  polsko-nie- (nia udziału wTe wrszystkk;h w ysiłkach kultu- 
mieckich, zabrał na  kongresie głos z ram ienia n.lnycli, ciągnącą się od średniow iecza przez

zloty wiek odrodzenia i ca ły  okres walk o nie­
podległość, najchętniej w tak ich  zam iarach u- 
czestniczyć będzie.

Folski Szarota. Podkreślił on na w7stępie, iż 
niepodobna zaprzeczyć istnieniu nrzeciwitństw  
między Polską a Niemcami, jednak  obecny

EEZileilcętPtfl} buażsł nc rok JP25
Warszawa, 13 października (AW). P rem jer 

Grabski udzielił w yw iadu przedstaw icielow i 
'„K u rje ra  P orannego11. P rem jer ośw iadczył, iż 
najw ażniejsze zagadnienia bieżące zostały uję­
te  w formę p ro jek tu  ustaw  i przedłożone Sej- 

.anfw i. "R ząd przygotow uje nowe pro jek ty , 
w śród k tórych  jako wyjątkowo pilne w yróż­
n ia ją  się pro jekt ustawy reguł ljącej plan apro­
wizacji na rok 1924 i 1925, projekt ustawy o 
oznaczeniu maksymalnej ceny chleba i ustawa 
) ochronie pogranicza wschodniego. \

| Budżet na rok 1025 będzie budżetem oezde- 
ficytowym , zrównoważonym  bez uwzględnie­
nia w pływów z pożyczek. Nawet inwestycje 
niezoędne będą pokryte dochodami zwykłemi 
Budżet na rok 1925 jest wyższy o 20 proc. od 
zeszłorocznego ze względu na drożyznę i zwięk 
szenie wydatków7 na ośw iatę i retorm ^ ag ra r­
ne. Ja k o  fak t dodatn i podkreślić należy, iż 
w prelim inarzu na 1925 koleje przyniosą trzy­
dzieści kilka iniljonów złotych dochodu.

R ząd uchw alił rozporządzenie w vkonaw cze 
de ustaw  o języku  m niejszości i w ydał instru ­
kcje w ładzom  i urzędom, aby  skrupulatn ie wy- 
pełnialy przepLy ustaw , do tyczących  mnic-j- 

■ szóści.
W  zw iązku z tem „K urjer P o ranny11 dow ia­

duje się, iż dnia 15 bm. zbierze się kom isja 
rzeczoznawców, opracow ująca p ro jek ty  ustaw  
o m niejszościach. Ma ona zająć się rozbudową 
ustaw  w yjątkow ych i zwrócić uwragę na po­
trzeby ludności niem ieckiej co dotychczas nie 
było uwzględnione w dotychczasow ych u s ta ­
wach..

KtoMzaein tótett. Banku solnego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 października. W  Państw ow ym  
lB anku Rolnym  zaszły zmiany następujące: R a­
da N adzorcza Banku zostaia rozwiązana, jak  
również rozwiązano stosunek służbowy czlon- 

i ków dyrekcjii urzędników. W stan nieczynny 
przeniesiono dyrentora Hebdę, zaś zwolniono 
ze sluzby państw ow ej dyrektorów  Banku Gra- 

,bo, R achw ala i Staniszew skiego. W sk ład  no- 
wej d y n k c ji  weszli ci sami pp. Staniszew ski, 
Grabo i R a c h ru ł, ponadto powołano now ą R a­
dę N adzorczą, do k tórej weszli: Tom asz Wil-
końsl.i jako  prezes, Zygm unt Dziewanowski 

|ja k o  wiceprezes, jako członkowie W iktor Przed 
I pelski, Kazimierz B raunsford, A lfred Okolo-

wicz, Stefan Bobuszowski, S tefan  Królikowski. 
B ogdan Zwieliczka, Paw eł Bobek i S tanisław  
Pawłowicz.

O tw arce w ysta w y pamiątek 
po Kościuszce

(Telefonem od naszego koresjtoudenta).
Warszawa, 13 października. W czoraj w po­

łudnie o tw arto w pałacu Staszica wystaw ę pa­
miątek po Kościuszce, zebranych w Ameryce 
i przywiezionych do kraju przez Aleksandra 
Kahanowicza. Na otw arcie przybył poseł S ta­
nów  Zjednoczonych w W arszawie A. J .  Pear- 
son, wmzyscy członkowie kolonji am erykań­
skiej. Z ram ienia rządu obecni byli: m inister 
Skrzyński, gen. Majewski, członek n? 'w yższej 
Izby kontroli Żarnowski i inni. O tw arcia doko­
nał prezes T ow arzystw a polsko-am erykańskie­
go, by ły  poseł Rzecżyposjiolitej w W aszyngto­
nie, ks. Kazim ierz Lubomirski. Po nim przema.- 

| w iał poseł Pearson. k tóry  w gorących słowach 
przedstaw i! pierwsze dziejow-e m om enty ża­

le,ieśnienia węziów przyjaźni w ieczystej m iedzy 
i A m eryką i Polską, m om enty, k tórych  pomni­
kiem są publicznie w ystaw ione lis ty , obrazy, 

j książki itd. W ystaw a o tw arta  będzie d o  1 ii- 
j stopada.

Sytuacja no światowych targach 
że!aza i sta;i

(rom).» Ożywienie na amerykańskich targach
żelaza i.s tu li zwiększa się. W iększe zamówie- 

j nia o trzym ały przedsiębiorstw a ze strony  ko- 
: lei, k tóre rozpoczęły pokryw ać swoje zapotrze- 
jbow anie. P rodukcja  stali w sierpniu w ykazuje 
I nieoczekiw any wzrost, a mianowicie w yprodu­
kowano 2,511.501 ton w stosunku do 1,81)9.410 
ton w miesiącu lipcu. Liczba niew ykonanych 
zamówień wzrosła bardzo znacznie. Zapotrze- 

I l»owanie żelaza surow ego je s t bardzo wdelklc,
' n izy  mocnej tendencji.
| Sytuacj'a rospodarcza Eurooy jest naogół 
niepew na, nie m ożna sobie w yobrazić jasnego 

1 obrazu, w jak i sposób ułożą się stosunKi go­
spodarcze z ch w la , k iedy  Niemcy w ystąpią 
na św ito w y m  ta rgu  jako rów noupraw niony 
czynnik. W n iektórycn krajach spodziewano 

i się szybkiej zmiany stosunkov na lepsze,
| zwłaszcza pewne osobistości w Nieraczch i we 
i F rancji były przekonane, że w zw iązku i  kon-

Twtr ił Jul. SłmMo
Wznowienie „Legjonu11 Stan. W yspiańskiego.

N ależałoby się cieszyć z powodu wznowienia 
natel nionego dzieia, z powodu naw rotu  do 
wielkiej poezji. Tak jej mało na dzisiejszej sce­
nie. Nacisk trudności techniczno-m aterjabiych, 
a może- jeszcze więcej niesprzyjających po te ­
mu w arunków  ogólno-kulturalnych, coraz to 
m ccniej zam yka dostęp wu^lkiej poezji do bram  
tea tru , tak . ze każde jej pojaw ienie się pow rot­
ne w itać należy serdecznie jako  znak dokony- 
w ującej się regeneracji duchowej.

To też za wznowienie „L egjonu11, za przy­
pom nienie poeizji Tego, k torego słowa dźwięk 
spiżew y, nieprzygluszoiiy ogniem wojny w iel­
k a  j, i dzisiaj brzmi równie potężnie, należy, 
się niew ątpliw ie podzięka teatrow i i jego praco­
w nikom , należy się uznanie za trud, za wysi-_ 
I tk , za chęć w yiw ania nas z pęt luylitaryzm u 
i góru jącej szarzyzny.

Ale cóż, gdy z tą  podzięką za pracę, ow ia­
ną jak  najlepszemi intencjam i, tchnieniom  jak  
najszlachetniejszych aspiracyj, nie łączy się z 
naszej s trony  uczucie pełnego zachw ytu, peł­
nego zadowolenia duchowego, jakie radzibyśm y 
w j nieść z przedstaw ienia „L egjonu11. Rzeczy 
nie potrafię przemilczeć, gdy idzie o spraw ę 
pow ażną, gdy idzie o spraw ę, tyczącą się insty ­
tucji, k tórej jest się szczerym  przyjacielem , i  
k tó re j szczególne znaczenie w naszem  kultural- 
nc-m życiu od wielu dziesiątek la t nie da się za 
przeczyć.

To Leż nie mogę przem ilczeć, że gdy onegdaj 
.wśród szeregu scen „L egjonu11, utrzym anych 
na  ogół w nastro ju  cm entarnie-żalobnym , u j­
rzałem  w  zam knięciu obrazu X (Forum  Roma-

] num) pogrzebow y korowód młodzieńców, ma- 
jją c jc łi nieść um arłą kobietę, pomimowob ze 
I sm utkiem  pom yślałem : a inoże to niosą U m arłą 
Poezję, um arłą poezję n ietylko rom antyzm u, o 
k tórym  się mówi, że go au to r „W yzw olenia11 
precz w ygnał ze sceny, lecz może także i poezję 

'sam ego  W yspiańskiego, k tórego d ram at o ja- 
kicmś um arłem , zagasłem  obliczu przesunął się 
onegdaj przed naSzemi oczyma. Zatem jako  je­
dnem u z zapalonych „W yspiaiLzczyków 11, wy- 

1 chowanem u -v promieniach wpływu piewcy 
J „W yzw olenia11, sm utno mi było, żem oto p r/y - 
szedł na  pogrzeb, w prawdzie pogTzeb niem al 
pierw szej klasy, wcale okazały, z wieHtrm 

'sum ptem  i wysiłkiem  spraw iony, lecz zawszę, 
pogrzeb, gd_ tym czasem  spodziewałem się 
nieśni żywej, w prawdzie po śmierć w ydanej 

1 chwili sięgającej, lecz przez nią po życie no- 
! we.

Tem sm utniejszy zaś bylcm , gdy' sobie u 
’ świadomiłem, że tę  trum nę um arłej poezji nio- 
I są przecież ręce kochające, niosą ci, k tórzy  w 
swym duchu jej ognie żywią, którzy  swem sło- 

I .vem, swą pracą,^jej ognie pragnęliby zapalać, 
'ż e  korowodowi tem u przewodniczy jedno z naj- 
j gorętszych serc polskiej sceny dzisiejszej, ja ­
kiem jest niewątpliw ie inscenizatorka wzno­
wienia, p. S tanisław a W ysocka, nie tylko 

I w ielka trag iczka, lecz i niezm ożona en tuz jast­
k a  w szystkich uroków piękna, zaklętych w 
skarbcu  w ielkiej poezji. Tem  sm utniej mi za- 
h  m było, że lak  płom ienna zazw yczaj „kory- 
fe jk a11 sicenicunego chóru, tym  razem dala się 
sprow adzić na manowce śmierci, by pogrzebo­
wy zestroić korowód.

Lecz tu  na pocieszenie tych, 1‘tórzyby po­
dobnie jak  ja  w7 tym  w ypadku, czuli się nie­
swojo, skorzystam  z ostatn iego num eru la k  in­

teresu jących  „Listów r te a tru 11 i z zamieszczo­
nego w nim hstu W z a c y t u j ę  
podane tom słowa Ujejskiego, brzm iące jakby  
zapewnienie ze strony sam ego au to ra  „Legjo­
nu
„W am, co w pogrzebie lvm  idziecie tłum nie,
To wam powiadam, niem a mnie w tej trum nie11.

Niema w tej trum nie guślarsko-cm entornego 
obrzędu, jakim  mi się w ydal wznowiony „Le- 
g jon11, nie ty lko autora d ram atu , loez także 
jego bohatera, płom ienistego twmrcy Legjonu, 
A dam a Mickiewicza: w tej trum nie — bądźmy 
sprawiedliwi — sporządzonej niety lko rękom a 
tea tru , lecz także k ry ty k i naukow ej, której 
skrzętna, tak  czujna dłoń niejeden ogień gasi, 
chociażby ten ogień, z poezji w życie przenie­
siony, już p łonąL tiw ale  w sercach ' ludzkich.

To też winę grobowTo-pasyjnego nastro ju , 
jak i przenikał wznowiony „L cgjon11, spowity 
przeważnie w opary ciemności, tak  niechętnie 
reflektoram i rozpraszanych, ponosi także w du­
żej mierze (niechaj mi to bluźnierstw o w yba 
czy zasłużony badacz tv órczości W yspiańskie­
go, profesor Sinko, dla k tórego  p racy  i wni­
kliwości żywię zawsze należny szacunek) — i 
k ry ty k a  naukow a. Je j to w łaśnie jest dziełem, 
że niemal w kanon u jęta , już w pod.ęczni- 
kach szkolnych naw et lozpow szechniana teza, 
jakoby cala twórczość W yspiańskiego w swej 
ideologicznej treści była przedew szystkiem  w al­
ką z rom antyzm em , przy czy m a się w dużej 
mierze do pom niejszenia rw ącego, prometeicz- 
nego ducha jego poezii, wywudzącego się prze­
cież z najczystszych źródeł- rom antyzm u.

Pod naciskiem  góru jącej dzisiaj i jednostron­
nie rozw ijanej tezy zanom ina się poniekąd o 
tem, że w poezji W yspiańskiego diva są ro- 
m untyzm y. Jed en  —  to rom antyzm  K onrada,

tw órczy, bojow y, rom antyzm  wyuosly z ducha 
„Ody do m łodości11, k tórego poeta nie ty lko nie 
jest przeciwnikiem, lecz przecinane jest dzie­
dzicem i wskrzesicielem. Drugi zaś  to romaa 
tyzm  Genjusza, nie tyle naw et rom antyzm  mi­
stycyzm u, ile raczej rcm antyzm  przystosow a­
ny do uty litaryzm u codziennego, rom antyzm  
poezji, umieszczonej wysoko na  pom niku, k tó ­
rej to  sk łada się wrpraw dzie hołdy, urządza ob­
chody, której ducha jednak  me realizuje się w 
życiu, zasypiając zwolna w7 śnie inercji, b o r . 
w iadu, w tm ie,grobu. Z tym snem  grobu, z roz- 
kladczym  duchem  pewmych stron  rom am yzinu, 
z jego choremi, trująeem i p ierw iastkam i, is to t­
nie wralezy W yspiański, p ropagując przeciw- 
nhi jak  najgoręcej- rom ąntycznago duoha czy­
n u / je g o  zdolność bohaterskiego poświęcenia i 
pi zeobrażania życia.

Że tego ducha czynu widzi poeta także i w 
tym  „obłąkanym 11 okresie towianizmu, w dobie, 
w ciągu której zakwdtnie najw spanialszy k a ia t  
„m esjanizinu wmlczącego11, Legjon roau 48-go, 
dowodem niech będzie chociażby zamieszczone 
w łaśnie w „U stach  z tea tru 11 wsoomnienie poe­
ty  A ntoniego W aśkowskiego, Który opow iada, 
jak  mu to au to r „W yzw olenia11 zalecał prze- 
uew szystkw m  czytać „K ursa L ite ra tu ry  Sło­
w iańskiej11, bo (jak się W yspiański w yraził) 
„ tem  żyje Mickiewicz-czyn11. Dowodem  dla 
m nie jest także sam „L egjon11 W yspiańskiego, 
w którym  w edług m ego odczucia od początku 
do końca także „żyje M iekiewiez-czyn11.

Że czyn ten  przechodzi kolejne stad ja , że me 
w ystarcza,, mu sam o przew odnictw o Siaw y, 
k tó ra  w ydaje się ty lko  „upiorzycą o jczystą11, że 
dążenie swrnje do „wrnjny ludów-11 uświęca 
poeta  przez przyjęcie „krzyżow ej ofiary11 za 
podstaw ę działania, że odrzuca kuszenia Demo-

sa, rew olucyjno-m aterjalistycznego ducha zie­
mi, zakreśla jąc wdelk program  budow ania 
„św iata ducha11, to  w tem jes t ty lko  historycz­
na w ierność W yspiańskiego, odtw arzająca Mic­
kiew icza takim , jakim  bvl istotnie w- r. 48 ,-kie­
dy to idąc „krokaim  ziemskienii” . kiody to 
tw orząc czyn realny o znacz-miu m ilitarno- 
pohtyeznem , równocześnie u>i >V.:ii go oprzeć 
na fundam encie swej mistyczne--mesjanistyez- 
nej koncepcji, jak to stwierdza S k ład  W iary 
L egjonu. jak  bo stw ierdza całe ówczesne s ta ­
nowisko Mickiewicza i opozycja przeciwko 
niemu, prowadzona przez część „P o lon ji11 rzym ­
skiej z ks. Jełow ickim  na czele.

Takiem . jakiem  jest, naw et \v swetp uducho- 
w irhiu m is'yczno-religijnem , działanie Mickie­
wicza w „L egjonie11 jest w każdym  razie czy-' 
nem, w ielkim , boliaterskim  czynem , k tóry  
w prawdzie górnie w niebo leci, lecz k tóry  mo- 
eą podniebnego wzlotu usiłuje „duchow i p ań ­
stw ou . na  ziemi zdobywać. Tego tę tn a  czynu 
nie pom niejsza i o sta tn ia  scena „na wielkich 
w odach11, ilustru jąca zdaniem mojem  nie za­
tracenie  się w m istycyzm ie śmierci, lecz tr a ­
giczną w alką bohaterskiego ducha z m ałodusz­
nością i zw ątpieniem  współczesnego mu poko­
lenia, k tórego  z a tra ta  jest nieuniKnionym w a­
runkiem  przyszłego odrodzenia, odrodzenia w 
duchu Młodości, płom ienistej Młodości Życia. 
Nie przypadkowm chyba, dw ukrotne bowiem 
(bonw ą pod uw agę także  „Noc listopadową.11) 
zaniknięcie u tw oru przez jx*etę podniosłym  
zw rotem  w stronę Młodości, M ickiewiczowskiej 
Młodości duclia, jest dla nas dobitnym  w yra­
zem tego najistotniejszego ry tm u  w szystkich 
dzieł W yspiańskiego, słow am ' nie śmierci, lecz 
życia w ołającego:.^ „Z m artw y ca w staniecie — 
m łodzii11
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ferencją londyńską n astąp i szybka popraw a 
stosunków  gospodarczych. Tym czasem  nic po­
dobnego się nie stało i zapew ne wiele jeszcze 
czasu będzie potrzeba, zanim nastąp i jak ie  ta ­
k ie  polepszenie europejskiej sy tuacji gospodar­
czej. K onkurencja  pom iędzy niem ieckiem i, 
franeuskiem i i belirijskiemi przedsiębiorstw am i 
żelaza i stali spraw ia, że ceny posiadają  sta le  
tendencję  zniżkową, a zak łady  belgijskie p racu ­
ją  ze znacznem i stra tam i. Oferowano żelazo w 
sz tabach , pochodzenia niem ieckiego i belgij­
skiego po 5‘18‘—  ft. szt., w  n iek tórych  w ypad­
kach  naw et nieco tan iej. Grubą blachę no to ­
w ano około 7‘— ‘—  ft. szt., b lachę średnią 
7 ‘15‘—  ft. szt. Cena blachy cienkiej pozostała 
n iezm ieniona, a  m ianowicie 8 — ‘—  ft. szt. — 
K onkurencja  kon tynen tu  zm uszą angielskich 
przedsiębiorców  również do dalszej zniżki cen, 
n a  targach  w ew nętrznych. O eksporcie w znacz 
niejszych rozm iarach niem a mowy.

Bbłgijski surow iec lan y  jest około 4 szter- 
lingi fob angielskie po rty  tańszy  od an g ie l­
skiego tow aru , zaś angielskie żelazo sztabow e 
kosztu je  fob A ntw erp ja  około T — ‘— ft. szt. za 
tonę, podczas gdy europejskie notow anie jest 
5 T 7 ‘—  A nglicy  pocieszają się, że ta  konku­
rencja  kon tynen tu  nie może długo trw ać, po­
nieważ koszta produkcji będą m usiały w Belgji 
zw yżkow ać. N arazie jednak sy tu ac ja  przem y­
słu żelaza i stali w A nglji je s t nadzwyczaj kry­
tyczna. Zapotrzebow anie surow ca we F ran c ji 
jest bardzo m ałe. Oferowano żelazo surow e la ­
ne po -285 franków , podczas gdy zazw yczaj 
płaci się franków  290—300. H em aty t no tow a­
no po 400— 415 franków . N ależy oczekiw ać 
zwyżki kosztów  produkcji, ponieważ wobec 
stałego w zrostu  cen środków  pierw szej potrze­
by robotn icy  dom agają  się zwyżki płac. Bel­
g ijska p rodukcja  w sierpniu w ykazu je  pew ne 

* zm niejszenie w stosunku do poprzedniego m ie­
siąca.

O gólna sy tu ac ja  jest w dalszym  ciągu nie- 
zm iem ona, a  w ięc n iekorzystna. O statn ie no­
tow ania  są  następu jące : żelazo w sztabach 535 
belg. frank ., szyny  725 b. fr., blacha gruba 
030 b. fr., b lacha średnia  690— 700 b. fr., su­
row iec lan y  325— 335 b. fr. K on ju n k tu ry  eks­
portow e zak ładów  luksem burskich sa Domyśl­
n iejsze od  belgijskich. Cena eksportow a żela­
za  w sztabach 5‘16‘6 f. szt. —  5‘17 6 f. szt. od­
pow iada 483 do 494 fr. fr. P rodukcja  sierpnio­
wa nieco w iększa. W  Niem czech oczekują ko la  
przem ysłow e z tę sk n o tą  n a  pożyczkę, po k tó ­
rej -wiele sobie obiecują, jednakże ogólny tok 
in teresów  jest raczej n iekorzystny . Również 
wiele obiecują sobie po lOPe-owem obniżeniu 
cen koksu oraz ta ry fy  kolejowej.

N a czecho-slow ackich ta rgach  żelaza i stali 
dało  się zauw ażyć lekkie ożyw ienie -wewnątrz 
k ra ju , z k to rego  korzyści w yciągnął przede- 
w szystkiem  drobny przem ysł żelazny. Bonjun- 
k tury  eksportow e bardzo zle.

Z obrad zjazdu nauczęcielstma 
szkół p o ^zed in y tit

W arszaw a, 12 października.
D rugi dzień obrad zjazdu zw. nauczycielstw a 

szkól pow szechnych, rozpoczął się od referatu , 
w ygłoszonego przez p. Józefa  R obaka na» te ­
m at: „S tanow isko praw  n o - s 1 u ż bo w e nauczyciel­
stw a  szkół pow szechnych11. Mówca rozpa try ­
w ał szczegółowo w niesiony do Sejm u p ro jek t 
p rag m aty k i nauczycielskiej. W  dyskusji szcze­
gólnej k ry ty ce  poddano postanow ienia odpo­
w iedzialności dyscyplinarnej nauczycieli, a 
zw łaszcza —  jakość i sposób stosow ania kar
dyscyplinarnych .

W ysunięte  zostało żądanie oddzielenia p rag ­
m atyk i od u staw y  o u stro ju  i postępow aniu 
dyscyplinarnem , a dtdej —  um ożliw ienia pracy  
w jedn°j szkole nauczycielom  m ałżonkom .

Zjazd p ro testu je  dalej przeciw ko ogranicze­
niom wolności organizacji zawodowych, co 
przew iduje nowa pragm atyka. Również uboca- 
ae zajęcia zarobkow e pow inny być nauczycie 
łowi w pełni dozwolone. M aksym alna liczba 
godzin nauczania  -winna wynosić 24 na ty ­
dzień. N iedziele i św ię ta  w inny być wolne od 
w szelkich zajęć służbow ych i w ychow aw czych.

Szczególny nacisk zjazd kładzie n a  koniecz­
ność ograniczenia przeniesień.

N astępnie przystąp iono  do spraw ozdania za­
rządu głów nego. Omawiano więc najp ierw  o- 
św iatę pozaszkolną. N a uw agę zasługu ją  stwo­
rzone przez związek uniwersytety ludowe w  
Szycach i Sandom ierzu (uniw. powTsz. im. St. 
K onarskiego).

W  dalszym  ciągu  sraw o zd m ia  zw iązku p. 
M alicki p rzedstaw ił stan  budow y sanafcorjum w 
Z akopanem , gdzie znajdzie opiekę 160 chorych 
na gruźFcę nauczycieli. W spaniały  ten d ar n au ­
czycielstw a dla chorych kolegów  będzie koszto­
wa! 1 mil jon złotych. Olbrzymie ofiary zostały  
już poniesione, jednak  jeszcze po trzeba w iel­
kich funduszów  na  ukończenie budow y. Do­
w iedziaw szy sie o tern, zjazd jednom yślnie u- 
chwalil nałożyć na związek dalszy  podatek  aż 
do 31 grudnia  1925 r. w  w ysokości 1 proc. od 
uposażenia.

Popołudniu obradow ały  sekcje zjazdu, a 
wiec: ośw iaty  pozaszkolnej, szkoły  jedn o lite j, 
praw no-służbow a i in.

Ostatni dzień zjazdu
(Telefonem od naszego korespondenta). *

Warszawa, 13 października. W  ostatnim  dniu 
zjazdu nauczycielstw a szkól pow szechnych 
rozpoczęto obrady od dalszego ciągu spraw o­
zdania Zarządu głów nego, poczcm  poseł Smuli­
kow ski, w fcepre' e s  Zw iązku omówił tru d n o ­
ści. n a  jak ie  n a jm tyka  kolo parlam en lam e 
Zw iązku przy realizow aniu program u szkoły 
pow szechnej i postukitów  nauczycielstw a. W 
nauczycielskiem  kole parlam entam em , w  sp ra­
w ach dotyczących  in teresów  szkolnictw a ele­
m entarnego , panuje zunelna harmonia, mimo 
różnych ugrupow ań politycznych poszczegól­
nych  członków. Mówca zaznaczył następnie  
n ieprzychylny  stosunek części k leru  do n au ­
czycielstw a związkowego i insynuacje , jakoby  
działalność Zw iązku m iała ch a rak te r an ty reb - 
gijny_„ gdy  tym czasem  rzecz m a się przeciw nie, 
Związek szanuje w szelkie uczucia religijne. —  
Przem ów ienie Sm ulikow skiego p rzy jęto  ow a­
cy jnie. W reszcie w ybrano nowe w ładze n acze l­
ne Związku, przyezem  w skład  je j weszli prze­
ważnie poprzedni członkowie zarządu.

Ostatnie chwile Anatola F ra n c ja
Paryż, 13 października. (FAT)- O ostatnich 

chwilach Anatola Frańee‘a donoszą następujące 
szczegóły:

Stan nieprzytomności rozpoczął się już w pią­
tek. W chwilach powrotu świadomości chory wy­
mawiał słowo „Matko11. Wczoraj o godz. 6 roz 
poczęła się agonja. Śmierć nastąpiła o godz. 23 >4

Cała prasa w dłuższych artykułach oddaje hołd 
genjiJnemu pisarzowi. „Echo de Parts11 pisze: W 
krajach cywilizowanych wszyscy ci, którzy uwiel­
biają piękno i wierzą w królestwo ducha, czuć się 
będą dotknięci żałobą.
. '„G au ikrs" zaznacza, że nawet ci, którzy nie po­
dzielali opinji Anatola France‘a  uznają w nim 
wielkiego pisarza i oddają hołd jego genjuszowi.

„U O eim e11 zaznacza, że Anatol France calem 
sercem oddany był sprawie pokoju i imię jego 
złączone będzie jto wsze cizasy z imieniem Jauresa.

Pj z S p o F 7" w n  il. Sienkiewicza
Z OKAZJI SPROWADZENIA ZWŁOK H. SIEN­

KIEWICZA wydało T. S. L. okolicznościową bro­
szurę prof. Tadeusza Ulimy o H. Sienkiewiczu, 
nadajacą się doskonało do odczytów, wykładów i 
przemówień o znaczeniu tego pisarza dla kistorji 
literatury i życia kulturalnego narodu.

JUG OSŁAW JA  C1ICE ZŁOŻYĆ HOŁD SIEN- 
j KIEWTCZOWI. Rząd jugosłowiański zwrócił się 
do rządu polskiego z prośbą, aby zwłoki Henryka 
Sienkiewicza, które będą transportowane przez 
t.e>rytorjum jugosłowiańskie, mogły spocząć na 
chwilę na jugosłowiańskiej ziemi, gdzie odbędą 
się uroczystości żałobne, w których weźmie udział 
minister oświaty dr Roresec.

POMINIĘCIE" LITERATÓW PRZY SPROWA­
DZENIU ZWŁOK SIENKIEWICZA. Z WTarszawy 
donoszą: Zarząd Towarzystwa literatów i dzienni­
karzy z prezesem Władysławem Reymontem na 
czele wystosował do organizatorów obchodu spro­
wadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza list, w yra­
żający zdiziwinie, że nic uznali za. stosowne zapro­
sić do udiziału w delegacji sprowadzającej zwłoki 
przedstawiciela Towarzystwa literatów i uważając 
pominięcie to za niedopatrzenie, upom ira się o u- 
dział w reprezentacji. W Komitecie tym pominięto 
również przedstawiciela Związku zawodowego li­
teratów.

Z Warszawy telefonują nam: Komitet wykonaw­
czy sprowadzenia zwłok Henryka Shmkiewicza 
do kraju komunikuje, iż prośby, nadchodzące z 
różnych stron kraju, jak np. Poznania, Krakowa 
o sprowadzanie zwłok p.zez te miasta, nie będą 
uwzględniane jako spóźnione. Oczywiście kbmatet 
wykonawczy mógł pomyśleć c tem wcześniej, aby 
prośby tego rodzaju nie musiały być „spóźnione1.

ryzując wytyczne lin je jego działalności pedago- (racyjncgo reku akademickiego w uniwersytecie 
giazmej_ i ińiywatoDkiej. Szczere słowa podzięki lwowskim. W*tU« sprawozdania, w r. ub. ’ uczę- 
wypawit d-aial imieniem młodzieży uczeń VII kia szczało na uniwertyfet 6124 słuchaczów, w ten 
śy Tmflca, a dyr. Mikulski złożył jubilatowi imie 4576 niriczran  i 1548 kobiet. Słuchaczów rz.-kat 
nrern Tor;, naucz, szkól wyżez. życzenia długich ’ wyznania brio 2923 DK>jżo>iowego £649, greckoItfbftTkAYJfc 1 Q.t -Im*. iOOjaszcze lat.

Odpowiedział im z widucznem wzruszeniem
kat. 433.

KONGRES OŚWIATOWY W WARSZAWIE
ozcigorhny jubilat, kończąc gorącym apelem do 'D ążąc do ujednostajnienia i ulepszenia metod i 
młodzieży, by pracowała riia dobra Ojczyzny. — [ form swej działalności, istniejące na zianóaah pol- 
W reszcie obecny kierownik zakładu prof. J. Pa skioh organizacje oświatowe, wytworzyły w ub. 
ozowski ouozytal depesze gratulacyjne, ni. i. od roku komisję porozumiewam czą i wydział wyko- 
wuj. Kowalkowskiego i rektora ks. Zimmermanua, nawozy j>olskich towarzystw oświatowych z sie- 
Wśród licznie zebranych przedstawicieli społeczeń- dziną, w Warszawie (Marszałkowska 153), W sktad 

•a byli poseł łlairjan Dąbrowski, wicejirezes komisji i wydziału weszło pięć najstarszych i i.aj- 
.zerny-Szwarcemiierg, wiceprezes Gajewski i w. i . ! poważniejszych towarzystw, a mianowicie: Pol- 

19 KRZYWDZĄhZ PRZERACIIOWANIE STA- sika, Macierz Szkolna b Kongresówki, Tow. Szko- 
RYCII DŁUGÓW. Sobotnie dość 'iezne zebranie ł,y Ludowej b. Galicji, Tow. Czytelni Lud. b. za- 
wierzycieli odbyło się spokojnie i poważnie To boru pruskiego, Polska Macierz Szkolna ziem 
rzeozowem, jodniom przemówieniu p. Zygmunta wschodnich (z siedzibą w Wilnie) i Macierz Szkol- 
Swmtopełk-Shipskiogo, prezesa poznańskiej „O bro-'na ziemi cieszyńskiej. Temu samemu celowi służy 
J‘y “, ogólnie uznano, że i cu konieczna jest ta k a ' również wspólny organ tych towarzystw „Oświa- 
org: uizaeja. Zaraz też, na wniosek jednego z obee-j ta Polska!1, którego wyszły dotychczas trzy ze- 
nycli tkoło 40 osób, samorzutnie zgłosiło, się na szyty. Komisja porozumiewawcza wyżej v mie- 
czlonków i wniosło wkladaę. Wybrany przy tom niouyeh towarzystw postanowiła jako dalszy krok 
komitet tymozaisowy, ma zwołać ponowne, szer- swej pracy urządzić jeszcze w bież. roku ogóino- 
sze zebranie poszkodowanych. Zebranie to odbę- polski Kongres oświatowy w Warszawie w dniach 
dzie się już iutre, we wtorek, o godz. 6, w sali i i 8 grudnia br.
w ogrodlzie strze.eckun. Wstęp beznla.tny ale za ' JUBILEUSZ JAKOBA BOJKI WE LWOWIE 
biletami, które komitet wydawać będzie przy W dniu 19 października odbędzie się we Lwowie 
wejściu. — Dc komitetu weszli: pp. dr Gabryel i uroczystość 35-letniego jubileuszu pracy na niwie 
skl,^ adwokat (przewodniczący), K. Bartoszewacz, społecznej, politycznej i narodowej senatora Ja-

KRONIKA
Kraków, 13 października.

UTWORZENIE TRZECH KOMISYJ RADY 
PRZYBOCZNEJ. W myśl ostatniej uchwały R aiy  
przybocznej komisarz rządu wezwał członków Ra­
dy przybocznej do oświadczenia się, do której z 
trzech komisyj chcą należeć. Ja k  wiadomo, są

Tego to ry tm u, tego w ołania nie słyszeliśm y 
onegdaj w  „Legjonie11. Nie w? dobył go od­
tw arza jąoy postać  Mickiewicza p. Socha, k tó ry  
pomimo przykładnej staranności w  opanow y­
w aniu roli oraz popraw ności pozy i gestu  ciem ­
ną , jak b y  przvduszoną barw ą głosu (tak niepo­
dobnego do donośnie brzm iącego głosu tegoż 
a r ty s ty  w roli K ord jana) nie zdoM  w ydzwo­
nić całej u ta jonej w  jego bohaterze m elodji 
rw ącego ducha, m elodji w ielkiego słowa, lecą­
cej w niebo, a  przez niebo ziemię p ragnącej 
uszczęśliwić. To też ani m istyezno-m odłitew ny 
ton  uniesienia w zaśw iatne sfery (tak  brzm iący 
nam jeszcze w  uszach po niezrów nanej kreacji 
Solskiego), ani w ulkaniczny w ybuch w alczace 
go ducha nie brzm iał tym  razem  w  głosie Mic­
kiewiczu, lecz raczej m inorow o-posępny od­
dźwięk jakby  tchnienia grobu, ku  którem u n a j­
widoczniej w edhtg  przy jętego  inscenizacyjnego 
założenia m ał konsekw entnie zm ierzać boha­
ter „L eg jonu“ . To tez. za zwężenie charak te ru  
głównej postaci nie koniecznie odpow iedzialny 
tu ta j je s t sam  ak to r, na k tórego  m łodzieńcze 
barki zbyt może wielki ciężar włożono. W tło­
czony w  ram y nie ty le  w ielkiego, ideowego 
dram atu, ile jak iegoś grobow u-pasyjnego ora- 
łorjum  (tak i ch a rak te r u jęcia byłby zresztą 
ciekaw y, gdyby  głosowo był odpowiednio prze­
prow adzony), Mickiewicz nie m ógł tym  razem  
r j  buchnąć całym  orkanem  swej prom etejskiej 
duszy. *

T en ogólny, grobow o-paayjny ch arak te r 
wznowienia zaciężył jed n ak  nie ty lko  na  głów ­
nej roli, leroz, ja k  już zaznaczyłem  w y że j, ta k ­
ie n a  ̂  nastro ju , a  przedow szystkiem  kolorycie 
tałości, częściowo ty lko  posługującej się tłem  
law u\ h kom pozycyj m alarskich  (w edług po­
mysłu Spitziara), częściow o zaś posiłkującej

f  A n a t o l  F r a n c e
Z Paryża nadchodzi telegraficzna -wiadomość, 

że Anatol France umarł.
Prawdziwe nazwisko wielkiego pisarza Francji 

brzmi: Anatol Thibault, Urodził się 16 kwietnia 
1844 w Paryżu. Był synem antykwarjusza. otrzy­
ma! staranne wykształcenie, poświęcając się od 
wczesnej młodości pracy literackiej, k tórą rozj>o- 
czął sludjum biograficznem o Alfredzie de Yigny 
(1866). W roku 1873 ogłosił pierwsze poezje 
„Foemas dores11, które wraz z wierszowanym dra­
matem „Les noces corintliiennes11 (1876) zwróciły 
na młodego poetę uwagę. „Tocaste et le chat mai- 
gre11 rozpoczyna serję humorystycznych opowie- utworzone trzy komisje: prawnlczo-finansowa, za- 
ści. kła'dów miejskich 1 oświatowo-szkoma.

Zdecydowane zwycięstwo jednak zapewniły mu: Posiodzenig/'. w tej sprarue odbędzie się dzis o
.,Le CTbne de Sylycstre Bonnard11, „La buche de godz 6 m ^ s tra o ie .
Noel'1, za kfórema poeda „Los desirs de Jean “ L o w  u rilz k a b
Scrvien . Wymwmc tez należy' „Im bvro_ dc mon - . ■[, ^  z<>s)aly ukońca£nje. Obecnie prze-
am i‘, „Bahhaza „Thais1, „La rotassene de la 1)rowaipza B;ę roboty wewnętrzne i w najbliższym 
rdne Pedanąue11, „La lys roug-e11, wreszcie „Hi­
storie contemporaine11. Szkice historyczne zam­
knięte są w ilustrowanym tomie „C lio- (1900).
Krytyczne artykuły ukazywały się, jako „Vie 
lit-terairc11 w 4 tomach. Polityczne artykuły ze­
brane zostały w' „Opinions socialee11 (1902). Miel 
kiem powodzeniem cieszył się obraz sceniczny A.
Franceda z kulowego życia p a ry s k ie g o  p t.  „Crain- 
ąuobille11 (1903).

TY r. 1896 wybrany został Anatol France człon­
kiem francuskiej Akademji, znacznie wcześniej 
objął stanowisko bibljotukarza 6enatu.

Zanim zamieścimy obszerniejszą ocenę działal­
ności Anatola Franco^, którego liczne utwory 
wyszły także w tłumaczeniu polskiem, zr.znac.zyć 
winniśmy, że zairowno Francja, jak cały świat kul 
t-uralny z j>owodu zgonu wielkiego pisarza ponosi 
wielką i bolesną stratę.

się system em  zasłon, oraz efektów , nic ty le nm- 
sU-ty św ietlnych, eo pomron-znych. Jeżeli je ­
dnak  usunięcie dawniejszjrch dtK oracyj na dal­
szy plan m iało podstaw ę w dążem u do w ydo­
bycia v izyjności te a tru  lYyspianskiego, „ te a ­
tru  duszv‘;, to chociaż zupełnie słuszne je s t to 
dążenie, niekoniecznie jednak  trafnie było roz­
w iązane, gdyż w izyjność W yspiańskiego jest 
na w skroś m alarska, niem al realistycznie, k tó ­
ra bez obrozów konkretnych  obyć się nie może. 
Że m ożna ją  w yrazić równie sibńe obrazem  m a­
larskim , dow iódł tego p. K rassow ski, k tó ry  w 
kom jłozycji tla , szczególnie d la  osta tn iego  o- 
brazu. w ykazał bardzo wicie siły i głębokiego 
w tonie nastro jow ego w yrazu.

Szkoda ty lko, że tego  w yrazu  nie było w 
m elodji słowa, k tó re  już zaw czasu, z inim Ta- 
natos s tan ą ł u łodzi, zam arło i slabc uźwięcza- 
lo zarów no w  ustach  M ickiewicza, ja k  o tacza­
jącego go chóru. Z resztą by ła  to  w ada całego 
przedstaw ienia,' w  k tó rem  w idoczne um kanie 
rezelkiego „ fo rte11 spowodowało, że w  n iek tó ­

rych scenach rozbrzm iew ały ty lko  „ledwie sły ­
szalne brzęczenia '1. O m elodji słow a i głębo­
kiej sugestji nastro ju  panuęta ly  ty lko  jednost­
ki, przedew szystkiein: p. Żm ijew ska jako  F o r­
tuna i p. Szym ański jak o  R apsod (byłbym  za 
m niejszym  jeszcze spokojem  w ham ow aniu 
bólu, szlachetnie naogół w yrażanego) oraz p. 
K rasnow icki (jako K rasiński), a  także  p. K os­
m ow ska, jak o  M atka M akryna, oraz pp. Je - 
dnuw ski (jako car), M odrzewski (jako rapież), 
K ułakow ski (jako ks. J cło wieki) i K ustow ski 
(jako sw. A ndrzej), ja k  też p. Zaklieka (jako 
W anda Kitszlówna). Inni w ypow iadali się bądź 
t o ' elegijnie-sm utno, bądź to  odpow iednio do 
roli w  burzliw ych czy też ' zgrzytliw ych d jsso - 
nansach  (jak p. .W ysocka, o d tw arzaiąca  groż-

prowuulza się roboty wewnętrzne 
czasie domy zostaną oddane do użytku Idmoto­
rów. Ginach przedstawia &ię wsjiariiaR i obejmuje 
szoreg domów, w których zamieszka przeszło 
250 rodzm.

ZMIANY LOKALI URZĘDÓW. Jak  się dowia­
dujemy, w łych dniach przeniesione zostaną z ul. 
Zacisze (dawny gmach dyr- potićjj) biura wymiaru 
nałeżytości do budynku P. K. K. PrzY uh v' śl- 
j*ej. Również w pierwszych dniacy listopada prze­
niesione zostaną biura dyrekcji policji z ulicy Kai 
Dniozej do pierwotni ago gmachu Pr7_Y , c,1.sT7; f

POŻEGNANIE DYREKTORA KCU-
RZYNSK1EGO. W pięknie p r z y  oranej saHi 1 Li 
gimnaizium w Krakowie odbyło się w sobotę urc 
czyste pożegnanie dyr. radcy Jan a  Dziu.rzyancie- 
ro  który po wieloletniej, pełnej zasług pracy ne- 
lia-otrioznej, przechodzi obecnie w st:u\  spoczyu- 
ku? Do otoczonego nauczycielaini i uczniami jmn- 
lal-a prze-mówił najprzód imieniem k ° ‘eS "T Pr° r- 
dr Józef Flach, w podniosłych słowach, charakte-

ną  postać oszalałej W olność’) oraz p. P iekarsk i 
(jako Demos kusiciel). .

Chociaż zatem  uznać należy inten-cję, dzu; <i 
k tó re j na scenę w rócdo w ielkie dziele p a d y ,  z 
k tórego  tw órczości nie jeden d ram at, lecz ki 
ka  p ^ y n a jm n ie j co roku powinno się Pr'Jn- 
w iać i to  szczególnie u  nas w  K~akowie, gdy ­
by  oczyw ista by ły  imie w arunk i d la  p racy  sce­
nicznej, to  jednak nie m ożna nie zaznaczyć, 
że nad  m iarę w ygórow ana dążność do rewizji 
pierw szej inscenizacji niekoniecznie dziełu w y­
szła na  dobre, w  n iek tó rych  szczególnie sce­
nach (jak np. w  kopule św. P io tra ) znacznie 
obniżających daw niejszy nastró j.

Szczupło ram y fejletonu nie pozwoliły m i ani 
na dokładniejsze rozwiniecie zaznaczonego w y­
żej rozum ienia „L egjonu11 am  na szczególow- 
sze rozw ażenie zarówno inscenizacji jak  też 
gTy  poszczególnych artystów '. Jeżeli jednak  i w 
tem  ogólnem  ujęciu m ych w rażeń nrzeciw sta- 
wilem  się now ej, scenicznej k o n cep c ji '„L eg jo ­
n u 11, to może jest to  w  pew nej m ierze i w yraz 
naszych, obecnych odczuw ań, nakarm ionych 
kiw aw em  dośw iadczeniem  la t ostatnich.

My, pow ojenni, m y, k tó rzy  niem al w  oczach, 
niem al w  uszach, jeszcze w sercach, ta k  żyw ą 
m am y pam ięć w ielo-bitew nych zm agań, wielo­
tysięcznych ofiar, k tó rzy  ta k  silnie jeszcze od­
czuw am y ca ły  hu ragan  w ojennego rozpętan ia , 
może lepiej ja k  przed w ojną, rozum iem y, co 
znaczy dynam ika dziejowego m om entu, co zna­
czy tę tno  h istorycznej chwili i tw órcza po tęga  
duchów jrrzodowuiczych.

Tej dynam iki m ocy, tego tę tna czynu, tego 
pOTywti ducha, w  niebo lecącego, nie słysze­
liśm y tym  raaem  w „Legjonie11.

'  Boi. P.
   0 0 - --------------------------------

lekely i J. Tokar. , swoim posiein poiskim aa Sejm galicyiski, bierze
R L JE S T R \C JA  BEZROBOTNYCH W KRA- udział oficjalnie w uroczystości. Oprócz reprezen- 

KOWIE, Dziś rozpoczęła się w Krakowie re jestra -. tantów Rady miejskiej w skład Komitetu lwow- 
cja bezrobotnych na terenie naszego miasta w skiogo wcbodizą trzej wojewudoiyie wschodniej 
państw, urzędzie pośr. pracy. Do godz. 10 przed Małopolski, generaiicja oraz przedstawiciele wszel- 
j Oludniem nie zarejestrowano ani jedun^o bezro- kich władz i instytutów. Program uroczystości jest 
botnego. Bezrobotni bowiem zgłaszają się bez wy następujący: Powitanie jubilata i gości na dwor- 
ntaganyeh dokumontiKr, wobec czego nie mogą ou, nabożeństwo połowę na placu Dominikańskim, 
być "-.rejestrowani. Zarząd obwodowy funduszu akademja w ratuszu, przedstawienie popoł. w te- 
bęzroboćhi rozlejńł na murach miasta afisze z ob- atrze miejskim dla ludu. Na uroczystość tę zapo- 
wioszozenicm, . zawierającem najważniejsze orze wiedzieli przybycie marszałkowie Sejinu i S e n a tu , 
pisy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, wielu senatorów i jioslów, oraz delegacje niemal 
Przed afiszami gromadzą się tłumy robotnicze. z całej Polski. Uczestnicy Zjazdu będą mogli ko- 

RUCFI T li AM V AJOWY W KRAKOWIE. W rzystać ze zniżek kolejowych. Dla uczczenia uro- 
ostatnim^ czasie ruch tramwajowy w Krakowie czystości wydał Komitet broszurę pióra dr J. Py~ 
ożywił się, minio stosunkowo wysol icłi cen, gdyż tla w cenie 50 gr. Adres kom itetu: Lwów, ul. 
tramwaj krakowski jest droższy od wa.rszawskie-1 8vkstuska 58a, I p
F°- „ j WYSTAWA LOTNICZA otw arta została w

STOSUNKI 1A PLACACH T/iRGOWYCIl. —> Wilnie wooec przedstawicieli władz, instytucyj 
M aunki, w jakich sprzeuaje się w Krakowie ar- paiblioznych i licznej publiczności, 
tykuly spożywcze, urągają niejednokrotnie naj-, SAN POD ROZWADOWEM. Z Warszawu do-
prymitywiiiiejszyin zasadom b.igjeny. Przykładem noszą: Min. robót publicznych poleciło dyrekcji 
togo moż“ być fakt, że wobec wybudowania gma- lwoaysJciej przystąpić niezwłocznie do wykonania 
chu P. K. O. dawny plac targowy mieszczący sie projoktu obwałowania Sa,nu pod Rozwadowem, 
na pl W ielopole,'został zlikwidowana a natomiast j REDUKCJA W P K. 0 . Z Warszawy donoszą: 
targ odbywa się. na ul Grzegórzeckiej tuż za pod \y  Pocztowej Kasie Oszczędności przeprowadzono 
kopom kolejowy en. Na przestrzeni szerokości 2 niedawno pierwszą redukcję pracowników w dcz- 
łcrokoi/- nad ściekiem ulicznym codziennie groma- |j|e 50 osób. Obecnie wśrćsi oracownitów tej ka 
<Łzi się ,v godzinach rannych paręset ludzi, SDrze- siy krąży poirioska o mającej nastąpić nowej re- 
dając.ycli i kupujących w największym ścisku i dakcji w licebie 200 osób, wskutek tego niektóre 
niechlujstwie. Poło/.o«y opodal miej',ki plac mat 3- ą^ialy, funkcjonujące w godzinach poobieaniuh, 
rjalow budowlanych zawalony jest stosami cegieł. mają być zwinięto lub mocno ograniczone w diu- 
M’s/.cby m agistrat sprawą tą się zajął. Dla w p -; czynności.
gody mieszkającej tam ludności powinien ją k o - jb BUDOWA DOMU LUDOWEGO W WARSZA- 
rzyistnio rozwiązać. _  ̂ WIE. Z W arszawy telefonują nam: Na odbytem

PINKUś pIRSPRUNG NA WOLNOŚCI. A r^-1 WCZCfraj w sali Muzeum (irzemyslu i rolnictwa zo- 
sztowauy przed kilkoma dniami w związku z ale- ’ i,rlŁTuU 'p . p . s . jrod p rz ‘wodmetwem senatora Li- 
rą Reiclierta zjiany na bruku krakowskim „finan- manowskiego uchwalono budowę domu ludowego 
sista • Piulros Itirspirunig, zostat wypuszczony' na w Warszawie. Na budowę tego domu każdy ezlo- 
wplnośe. W toku dochodzeń okazało sirg że H r - iIiej. p  p  g zobowiązał sie do opłaty 5 zł m,e- 
sprung pozostawał w bardzo luźnych stosunkach ' sj|JtZUip
z Roichortem. j ZASTIvrAELENIE PORUCZNIKA ULANÓW

SENSACYJNY ZWROT W SPRAWIE Re I- ROTMISTRZA. Z Brodów donoszą o tra-
CHERh AV Wnrew przypuszczeniom, że dochodzę- ,.i,-ZTlyra wypadku, jaki się tam wydarzył. Oto
II ,  II r ł A l ł A ł .  » ł ,  A  ł.T  11  |-\,M .VI 1 A A 1-A n .T  D  A t rtb  A l ł ł f l  »? AZ. ł  fi D .nia policyjne w sprawie afery Rcichcrta zostaną 
niebawem ukończone, sprawa poczyna zataczać 
szersze kręgi. Według zapewnień sler policyjnych 
w sprawie Rcucherta ma podobno nastąpić sensa­
cyjny zwrot. Prowadzący dochodzenia komisarz 
odmawia jakichkolwiek w tym kierunku wyja­
śnień.

Obecnie w dał-szym ciągu przesłuchuje się Kei- 
chorta i Sterna, których zeznania z malemi różni­
cami pokrywają się.

Storn twierdzi, że w ostatnich czasach był silme 
zadłużony i żo zaprotestowano mu nawet kilka 
weksli i z tego powodu z.'|ęto mu szereg rzeczy. 
Nie jest wydduczonem, że te długi są furcyjne dla 
wprowadzenia wladizy w błąd.

Dziś wieczorem Reichert wraz z organam śled­
czemu przybędzie do swego urzędu celem udziele­
nia pewnych wyjaśnień.

Jak  nas informują, depozyta zostały już w ca­
łości zwrócono, brakuje tylko goiówjri.

Wedle zapewnień władz, skarb państwa nie po­
niesie szkody.

Obronę Roicherta ma objąć adwokat dr R. Bo­
gdami, Stenia zaś adw. dr GoDIe’-

1LE KRAKÓW SPOTRZEBOWAŁ MIĘSA? Na 
tut. targowicę miejską s pyl zono od dnia 5 do 11 
bm. 136 bu.ha.ji, 139 wołów, 420 krów, 434 jałó­
wek, 524 cieląt, 144 owiec, 1537 sztuk nicrogaci. 
zmy, razom 3334 zwierząt.. Za kilogram bi-tęj wagi 
nierogacizny pta.cono od U60 do 2‘20 zł. Ze spę­
dzonych na ta-rg zwierząt sproedamo no konsujncję 
miejscową 3062 sztuk, na konsumeje innych kra­
jów 154 sztuk, na eksport za granicę bydła ro­
gatego sprzedano 175 sztuk.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Korpak Józef, ro­
botnik, zamieszkały przy ul. Krakowskiej 12_ wy­
pił w zamiarze 6amobójozym znaczną ilość jody­
ny. Zawezwane pogotowie ratunkowe ud.zieliip 
dosperatowi pierwBzoj pomocy, poczcm pozostawi­
ło go opiece domowej. Powód samobójstwa nie­
znany.

PRZEMYTNICY KONI. Organa utt. lotnej bry­
gady wywozowej aresztowały w Niedzicy w pow. 
Nowy Targ dwóch głównych przemytników koni 
z Polski do Czech. Są nimi dwaj brat a Jan  i Mi­
chał Kupaczkowie. Według -zebranych dowodów 
Kopaczkowic uprawiali ten proceder już od dłuż­
szego czasu i przemycili większą ilśść koni. Are­
sztowanym ziikwost-jonowano parę koni.

Z  k r a j u
WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­

T E J DO SPAŁY. Prezyden* Rzpltej, jak nam te­
lefonują z Warszawy, wyjechał w sobotę na 2-ty- 
god.niowy pobyt do Spały.

INAUGURACJA ROKU UNTY’ER s YTECKlLtiO 
W UNIWERSYTETACH POLSKICH. W sobotę, 
11 bm. odbyło się w Wilnie uroczyste otwarcie 
roku akademickiego w uniwersytecie Stefana Ba­
torego. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Jana, poczcm o g o  12 w połu­
dnie odbyła się inauguracja roku akademickiego. 
Po odozytaniu sprawozdania przez ustępującego 
rektora Parczewskiego, nowo wybrany rektor Wł. 
Dziewulski p^zyjąwszy insygnia swej władzy z rąk 
ustępującego rektora, wygłosił przemówienie.

ralmiist.rz stacjonowanego tam 22 pułku ułanów 
Kuchcińdd, zastrzelił swego kuzjma Wróblewskie­
go, porucznika tego samego pub-cu.

kliamow-icie obaj w towarzystwie pań wyjechali 
poja-zdami na wycieczkę. Cale rozbawione tow a­
rzystwo wieczorem wracało do miasta, a poja­
zdem, w którym jechał rotmistrz Kuclioiński po- 
■wozn' por. Wróblewski. Ponieważ ton jechał za 
szybko, więc rotm. Kuchciński zażądał odelania 
mu lejc. Wróblewski nie chdal tego uczynić, a 
gdy K. energicznie „wziął się11 do niego, jtorunZ- 
nik Wróblewski uderzył rotm istrza w twarz, idy 
bdnak  por. Wróblewski po raz drugi targnął się 
na roten. Kuchciiiskiego, ton strzeli! dc mego z 
rewolweru i  por. Wróblewskiego położył trupeiu

^B ANDYCKI NAPAD W POWIECIE D 7BIEN- 
SKEM. Na pograniczu pK)v\iatu dubieńskiego trzech 
uzbrojonych bandytów napadło w lasach koledyń- 
skioh na powracające z targu 14 furmanek Po 
obrabowaniu podróżnych bandyc. zbiegli. PuS^ag

zarządzony- s z a j Ki  FAŁSZERZY KSIĄŻECZEK
WOJSKOWYCH. Policja łódzka w ykryła zorgani­
z o w a n ą  szajkę fałszerzy książeczek wojskowych, 
zwalniających od służby wojskowej- Fałszerze po­
siadali zapas prawdziwych ksłążeeżpk wojsko- 
wycb, które wypełniali odpowiednio i_ zaopatry­
wali fałszywemi pieczęciami i podpisami.

ZAMACH SAMOBÓJCZY »17Y MOTYCZYN- 
SK1EJ PODCZAS ROZPRAWY SĄDOU to _ W 
lwowskim sądzie okręgowym karnym < dnuwjrda- 
la  onegdaj znana z głośnej afery „Denzynowej , 
Iza Mo ytzyirska, za niebezpieczne pogróżk- prze 
o m  sędziom i swemu obrońcy, oraz za ^ drobne 

.kradzieże vr sklepach. Gdy prokurator wniósł za- 
' talonie nieważności z powodu uwalniającego wy- 
T oku i zażadał zatrzymani? oskarżonej w areszcie, 
MoWczyńska momentalnie skoczy>a do k n a , ( dsu- 
nela zasuwę i  rzuciła się, aby wypaść na bruk z 
II piotra. Ale w tej chwili zorientował się prze­
wodniczący radca Świerczyński i prawie już w 
cstatniin momencie uchwyciwszt Lotyczynską -a 
nogę, zdołał ją zwisającą głową na doi, zatrzy­
mać na oknie. % Pomocą adcy Św ierezyn^iem u 
pospieszyli obecni i weicy^nęli Motyczyósk«| z po 
wrotem do wnętrza.

Z .1 ARII:
— Jordan W i l c z e w s k i ,  prezes wileńskiego 

okręgu stow. Dowborczyków, zmarł w Warszawie 
w 59 roku życia.

E g  ś w i a t a
PRZYJĘCIE NA CZEŚC POLSKICH CHIRUR­

GÓW. Z Paryża donoszą 11 bm.: Wczoraj wieczór 
odbyło się na cześć polskich chirurgów prz. jęca*>. 
wydane przez Towarzystwo polsko-francuskie. Po 
części koncertowej wygłoszono ' szereg przemó­
wień. Biskup Cha,pal w przemówieniu swem po­
witał reprezentantów nauki polskiej, poczem mó­
wił o »wych wrażeniach, wyniesionych u caaEU po­
bytu w Polsce Przemówienie zakończył okrzy­
kiem w języku polskim: Niech żyje P o tk a ! Prof.
Kryński podziękował organizatorom przyjęcia i 

,W sobotę odbyła się także uroczystość naugu- j podniósł znaczenie węzłów intelektualnych, łączą-
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eyih  Francję z Polska Z kolei przemawia! markiz 
Dampier, wielki przyjaciel Poliki i w pięknem 
przemówieniu wyraził uczucia, jakie żywi Francja 
dla Polski, swej odwiecznej przyjaciółki. Mowea 
wspomniał o wrażeniach ze swego dzieciństwa, 
spędzonego wśród emigrantów polskich z ruku 
1863, którzy nauczyli go kochać i uwielbiać Pol­
skę. Mówca zakończ} 1, że korzysta ze sposobno­
ści, by złożyć hołd pamięci Władysława Zamoy­
skiego, będącego wzorem patrjoty.

Poseł Chłapowski wydal przyjęcie na cześć de­
legatów na kongres chirurgów. W przyjęciu 
wzięli udział prócz personalu poselstwa liczni 
przedstawiciele kolonji polskiej, między innymi 

lekarze polscy, mieszkający w Paryżu.
REDUKCJA URZĘDNICZA ma być także, w 

myśl uchwal konferencji gabinetowej, zarządzona 
iwe Francji. Zredukowanych ma być 20 tysięcy 
urzędników. Podwyżka płacy ma być nadto przy­
znawana tylko urzędnikom, pracującym 8 godzin 
dziennie,
“ DZIEWIĘĆ TYSIĘCY GRUZINÓW otrąciły do­
tąd, wedle relacji jroselstwa gruzińskiego w Pa­
ryżu, władze sowieckie.

TARGI W PAŃSTWACH BAŁTYCKICH. Kon­
ferencja delegatów zarzadów targowych państw 
bałtyckich, obradująca w Rewlu, postanowiła n- 
rządzić w roku przyszłym następujące targi: W 
Finla.ndji od t do 6 lipea, na Łotwie od lb  lipca 
do 2 sierpnia, w Estonji od 15 do 22 siorinua, na- 
Litwie od 29 sierpnia do 6 września, w Poznaniu 
z końcom kwietnia i we Lwowie z początkiem 
września.

LENIN I PIOTR I. NA TAMTYM ŚWIECIE. Z 
powodu przemianowania Piotrogrodu na .„Lenin-
gród“ obiega po Piokrogrodzie następująca ane­
gdota:

Na posiedzenie naczelnego komisariatu ■zjawił 
się duch Lenina z tamtego świata i w te odezwał 
się słowa:

„Towarzysze, zmiłujcie się nademną. Coście też 
najlepszego zrobili, przemieniając nazwę Fiotro- 
grodu na Leaiitigród. Spotkałem na tam tym , Swię- r ‘,;fm  v iy e h 'i ] , m inutach przez” Giutla" i Sperlinga.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek, 13 bm.: „Frasquita“,
Wtorek, 14 hm.: „Frasąuita".
Środa, 15 hm.: „Bnjudcra".
Czwartek, 16 hm.; „Bajadera*1.

REPERTUARY KIN KRUKOWSKICH; 
UCIECHA: „Amerykanka11, dramat w 7 aktach, 

oraz „Piękność ciała kobiecego11, 3 akty.
SZTUKA: „Nowoczesna kobieta11, dramat salonowo- 

crotyczny w 8 aktach 
REDUTA: „Miłośnica pirata11 (Pod czarną flagą), 

dramat w 7 aktach, oraz dodatek aktualny sportowy 
WANDA: , Miłość w śniegu11 (Pat i Patachon), ko- 

medja.

bielizny, otwarte zostały w Muzeum przemysło- 
weuij ul. Smoleńsk 9. Wpisy w dalszym ciągu 
przyjmuje dyrekcja Muzeum, oraz informacyj u- 
dziela codziennie od 9—2.

(Artykuły
...

r tym dziale nie pochodzą od RedakcIB
- 00 -

l e  s p o r iu
CRACOVIA—WISŁA 2:4 (2:2).

Wczorajsze zawody o mistrzostwo klasy A, ro- 
zograne ną boi-ku Wisły musiały wywołać u każ­
dego prawdziwego sportsmena uczucie obrzydze­
nia. Swoje moralne „pyrrhmowe zwycięstwo11 za­
wdzięcza Wisła w równej mierze swej „przebojo- 
wośoi11 zmuszającej graczy Cracovu do zwracania 
bacznej uwagi nie tyle na piłkę, co na przeciwni­
ków, w obawie, że przez „pomyłkę11 otrzymają 
potężnego szturchańca, jak również wyjątkowo 
nieudolnie sędziującemu p. Mandlowi z Warszawy, 
który przeoczył szereg olfsidów i fauli. Gra Wi­
sły, pozbawiona prawdziwie sponowych cech, 
lakierni są precyzyjna kombinacja i sportowe u- 
miarkowanie zmusiła Cracovię wkońcu do porzu­
cenia swego szlachetnego stylu, tak, że boisko 
przedstawiało widok placu walki, na którym od­
bywał się kolejno szereg potyczek oraz pobojowi­
ska zasianego co chwila, sfaiilowanemi graczami. 
Fo też ten system gry spotkał się z i.zasadnionem 
oburzeniem większości publiczności. Zawody roz­
poczyna Cracovia pięknemi kombinacyjnemi ata- 
taml, wieńcząc jc dwoma bramkami, strzdom m i w

cie Piotra I. Co dzień po mordzie wali. Zmiłujcie 
6ię i  przywróćcie nazwę Piotrogród, bo już wy­
trzymać nie mogę11.

Z KRAKOW SKIE™  TEA TR Ó W

j- z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Tak sympatycz­
nie przyjęty przez publiczność „Legjon11 Wyspiań­
skiego zostanie powtórzony przez wszystkie dni ty­
godnia, z wyjątkiem czwartku. Wo czwartek po ce­
nach zniżonych zostanie powtórzona arcywesoła ko- 
mcdja Jnstrzębea-Zalewskiego „Redukcja1-.1., Z dniem 
dzisiejszym rozpoczynają się pod kierunkiem p. Pie­
karskiego próby do „Dziadów11 Mickiewicza, których 
wystawienie teati projektujo na dzień Wszystkich 
świętych.

„DZIKUS11 FO RAZ OSTATNI. Przemiła komcdja 
Hartleya Alannersa „Dzikus11 z p. Zofją Barwińską w 
roli tytułowej, ciosząca się tak wielkiem powodze­
niem ukaże się dzisiaj o godz. 8 wieczorem po raz 
ostatni, albowiem ustępuje miejsca nadzwyczaj efe­
ktownej, psy ekologiczni o niezmiernie interesującej 

sztuce autora „Twarzy i maski11 Chiarcllego p. t. 
„Śmierć kochanków11. Rożyserję prowadzi p. Dobrzań­
ski. W głównych rolach wystąpią p. Lena Br ucz owa 
i p. Artur Kwiatkowski. W innych główniejszych ro­
lach ukażą się pp. Sznage Audi u szewska, Lech Stę- 
powski i Mc lina.

Premjerę tej interesującej nowości naznaczono na 
wtorek 14 bm. Zaznaczyć należy, że przekłady ko- 
medyj Chiarellego wykonała 7. włoskiego znana tłu­
maczka p. Zofja Jacliimccka.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś w poniedziałek 
pierwszy występ znakomitej piimadonny warszaw­
skiej Lucyny Mcssal, która wystąpi w najicpszci swo­
jej roli cyganki „Frasąuity". Dyrekcja postarała się 
na cały sezon wyrobić pozwolenie, by tramwaje cze­
kały na publiczność po każrlem przedstawieniu. Na 
Togu ulicy Rajskiej czekać będą od poniedziałku co­
dziennie wozy Nr. 2. a na Rynku wozy Ni 3 i 5.

* ARTUR RUBINSTEIN, najsławniejszy piani ta 
doby współczesnej, w y^ąp i u nas w piątek, 11 
bm. w St. Teatrze Sprzedaż biletów u J Lipskie­
go, Sławkowska 8, postępuje bard z,, szybko i kon­
cert ten ściągnie niewątpliwie publiczność.

LUCY K1ESELHAUSEN, pnmahallcrina_ Opery 
Wielkiej w Wiedniu, tancerka wszechświatowej 
sławy, zwana królową tańca i mody, wystąpi w 
maszem mieście tylko raz julen, a to we czwar­
tek  16 bm. w teatrze miejskim im. Słowackiego, 
o godz. 9 min. 45 wieczór. Ostatnie występy Lucy 
Kie&ełhatkden w Paryżu i  Londynie były niebywa­
łym tminifem, a jak twierdzi jednogłośne prawie 
cała prajsa, mało k tóra z artystek współczesnych 
zyskała tam tak olbrzymie powodzenie jak Lucy 
!Kieselhauisen, która z niezrównanyn kunszrem 
odtwarza arcydzieła sztuki choreograficznej. Bile­
ty  na ten interesujący występ są już do nabycia 
u J, Lińskiego, Sławkowska 8

REPERTUARY;
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 13 bm.: „Legjon11,
Wtorek. 14 bm,: „Legjon11. j
Środa, 15 bm.: „Legjon".
Czwartek, 16 bm.: „Redukcja11. \

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek, 13 bm.: „Dzikus".
Wtorek, 14 bm.: „Śmierć kochanków".
Środa, 15 bm.: „Śmierć kochanków".

Wisła uzyskuje pierwszy punkt w chwili, gdy w 
zamieszaniu podbramkowem zdenerwowany Stry­
charz strzela piłkę idącą w aut, do w! :ioi.<ę bram­
ki. W chwilę później sędzia nie odgwizduje wy­
raźnego offsidu Adamka, mimo rozpaczliwych 
maohań chorągiewkami sędziów autowych i gło­
śnych krzyków publiczności tak, iż Wisła strzela 
z kilkunastu kroków do niebronionej przai żadne­
go z obrońców CTaeovii bramki, uzyskując w ten 
sposób drogi punltt. Do pauzy jeszcze dalszych 
kilka podobnych ,(kwiatków sędziowskich11,_ które 
dziwna rzecz, żo nie skończyły się dalszemi pun­
ktami na rzecz W'isly. Zaraz w pierwszych minu­
tach po pauzie strzela Wisła trzecią bramkę Piz p- 
puszczoną przez Popiela, w tym dniu specjalnie 
nieuspos-obionego. Po zniesieniu kontuzjouowaue- 
go Fryca z ł>ohka uzyskuje Wisła czwartą bram­
kę. Następnie gra toczy się ze zmiennem szczę­
ściem przy lekkiej przewadze Craoow., nie uwień­
czonej jednak eelnemi strzałami. Jednakże gra­
cze obu klubów nie trzymani w karbach przez 
sędziego, faulują bezustauku. tak, iż zawody spra­
wiają niezwykle przykre wrażenie- Tak więc przed­
stawia się „zwycięstwo Wiały". Widzów zebrało 
sic bardzo wiele, bo około 6000.

WAWEL—OLSZA 1:1. W ynik końcowy zupeł­
nie oilj>owiada przebiogowi gry. Słabym sędzią 
był p. Rząsa. Wogóle i Olsza jak i Kraków niema 
szczęścia do sędziów.

JU T R Z E N K A -3 . B. S V. 1:0 (0:0).
WYNIKI ZA WODO W ZAGRANICĄ.

Praga. Zawody w piłkę nożną Sparta przeciw 
Cechio Karlin 4.1 (2:11.

Zawody między D. F. C. a Amatorzy (5 iodeń) 
1:2 .

RAID KONNY WARSZAWA—BYDGOSZCZ— 
POZNAN. Dnia 10 bm. o godz. 14 min. 3 przybyli 
do koszar 15 p. uł. w Poznania dwaj pierwsi u- 
czestinicy raidu konnego na przos‘rzeni W a iszn­
ęca—Bydgoszcz—Poznań. Są to podpulk. Komo­
rowski i rotmistrz Wysłouch, przyczem w gólnej 
liczbie podpulk. Koziorowski ma czas 0 314 go­
dziny lepszy od rotm. Wysłoucha. W pól godziny 
później nadjechał trzeci i ostatni uczestnik raiJa 
Baliński.

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
KRAKOWA. Krakowski Klub szachistów, uzy­
skawszy siedzibę w „Klubie Społecznym11, urządza 
: okazji 30-lecia swego istnienia ogólny turniej 
szachowy o mistrzostwo krokow a, zapraszając 
wszystkich szachistów do licznego wzięci" udzia­
łu. Turniej będzie dwuklasowy dla silniejszych i 
słabszych graczy o nagrody pieniężne i honorowe 
(złote i sri bm e modale). Zgłoszenia przyjmuje se- 
krotarjat w lokalu Klubu Spol.tcznego _ codziennie 
od 6 do 8 wieczorem, ewentualnie też pisemnie, 
Rynek gł. 32, II p. aż do dnia 1S bm. (sobota) 
włącznie. Uroczyste rozpoczęcie turnieju odbędzie 
się w niedzielę 19 bm. o godz. 10 30 rano losowa­
niem graczy, poczem nastąpi cercie towarzyskie.

M I C H ilL iH A  n LI-j J I M J K h
żona lekarzai

przeżywszy la t 61, po dlog ej a ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w F ana dnia 

12 paźiz  em ika 1924 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Mikołajskiej L. i  na miejsca wiecznego spoczynku 
nastapi wo środę dnia l "  b. m. o godz. 2 po poł.. 
na który to smutny obrzęd stroskany mąż i dzieci 

zaprasza Krewnyer Przyjaciół i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawionem zostanie we czwartek dnia 16 b. m.
o godz. 9 rano w kościele św. Barbary. 

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

T E L E G R A M Y
nokowan a o francuską pożyczkę 

w  Am eryce
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Paryż, 13 października W edług  doniesienia 
„M alina" rzad francuski zainicjow ał rokow a­
nia, celem doprow adzenia do skutku francu­
skiej pożyczki w Ameryce. W ysokość i w arun­
ki te j pożyczki lic są narazić znane. Dziennik 
spodziew a się jednak , że w ciągu tygodnia  do­
wie się bliższych szczegółów tychże rokow ań.

Ham j&TDf %spratsrSg tastt&ifanteic
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 13 października. W czoraj w  nocy 
za ą-artą została między Castlglionim a komi­
tetem nadzorczym Banku D epozytowego umo­
wa prowizoryczna, wedle k tó re j Castiglioni ma 
zapłacić Bankowi Depozytowemu 15 mil jardów 
koron w 6 ratach miesięcznych oraz ponieść 
ciężary, k tó re  m ogą d la  B anku D epozytow ego

w yniknąć z toczących się oi>ecnie procesów. 
Umowa pow yższa uzyska ważność tylko pod 
warunkiem, że wykonanie jej zagwarantuje 
Banca Coinerciale. O czekują, że d y rek to r Ban- 
c-a Comerziale, Rossi, dziś lub ju tro  przybędzie 
do W iednia i rokow ania w te j spraw ie będą 
ponownie podjęte.

Slbrzymi Zepo^in odletiaft n :; 
t Friedrte!BsSi§f?n Ameryki

(Telegram własny „Nowej Refurmy")
Friedrichshafen, 13 października. Olbrzymi 

Zeppelin amerykański wzniósł się w  niedzielę 
o godz. 6 rano w powdetrze, m ając na pokła­
dzie 32 ludzi załogi. Balon, żegnany dźwiękami 
hym nu „D eutscliland, DeutschLund iiber Alles"

zniknął szybko w mgle.
W edle otrzym anych rad jot ■degra mów okręt 

powietrznym przebyw ając średnio 150 kim. na 
godzinę, w 9 godzin po odlocie przelatywa’ nad 
zatoką Biskajską.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K irakow , 13 października.
D o l a r .....................................................  519
IV. J o r k .......................................................  5'2i czek
L o n d y n ......................................................  23 4 7 / ,
A>n i lb i- ta m ...................................... 25430—2OP50
W i e d e ń  (za 1 0 0 .0 0 0 ) .....................  7 3 1
P r a g a  (za 100)..................................  15-57—15-58

Ceduła kursowa giełd) kijowskiej

Fonu&ikaty i zawiadomienia
ODCZYT SIEROSZEWSKIEGO. We czwartek 

16 bm. odbędzie się w eaJ; Starego ri eatru odczyt 
Wacława Sicruszewtakiogo na tem at „Okonia", in ­
teresującej powieści japońsldoj. Odczyt ilu.stro.. a- 
ny będzie przeźroczami ja/puńsldomi. Bilety od 1 
do 5 zł do nabycia u J . Lipskiego (Sławkowska 8).

KURSY DLA KOBIET Kurs kilimkarsuwa, trv- 
kotarstwa ręcznego, oraz kurs przyozdabiania

JBjwiĘkszy wybór płaszczyków 
dla chłopców i dziewcząt jo 

cenach konkurencyjnych -  Emil 
Haller, braków, ul. Florjauska 28. 

1364

FORTEPIANY -  PliłN'Nf.
firm światowej sławi jak : fatein 
way & Sons, Stingl Origiual, Lau- 
berger & Gloss, Petrof i inne, nowe 
i używane sprzedaje najkorzystniej 
i na raty  najstarszy skład forte­
pianów Ż ygm . złaba k a st .  Era* 
Hów, ul św. Anny 3. 1251

„ n i l  BON MAKCHEU
św. Tom asza 20, pizecznica FIoi jań- 
skiej róg SzDitalnej, poleca bieliznę 
mębką, dam ską, k raw aty , pończochy, 
skarpetk i, rękaw iczki skórkowe, 
tne.izne trykotow ą. Ceny najm zsze. 
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H BR 9K  tik, POZtiiiH
Fabryka perfum I brsmefykfiw.

Tempo emigracji sjonistów 
do Palestyny

Londyn, 13 października. Z Jerozolim y do- 
n-nszą: ITozes św iatow ego zw iązku sjonistów , 
prof. Walzmann, w ygłosił n a  m eetingu poli­
tyczny m w Jerozolim ie prz.emówienie o sytua­
cji i.iiędzynarodovvej sjonizmu. Zaznaczył, żo 
kw est ja ta  z powodu zm iany rządu  tv Anglji 
pozostaje narazie w  niepew nej sy tuacji. Ko­
lonizacja i imigracja do Palestyny poczyniła 
w ostatnim czasie w ielkie postępy. Każdy o- 
kręt przywozi do Palestyny tysiące emigran­
tów, mimo to tempo imigracji iest niedosta­
teczne, ponieważ Pnlestyma zdolna je s t w ytrzy­
m ać tem po 10-kro fil i o -większe. Prof. Walz- 
m snn przyw iązuje więjjkie nadzieje do akcji 
sjonistów amereykańskich.

M iny w  zatoce Fińskie] zatapiają 
okręty

Tallin, 13 października (A\V). Po niedaw nym  
zatonięciu parowca norweskiego, k tó ry  natrafił 
w zatoce fińskiej na minę, donoszą znów o no- 
w ym  tego rodzaju w ypadku, jakiem u uległ 
łotewski żaglowiec „Andreas", którego szcząt­
ki -woda wyrzuci-a na brzeg. Ze szczątków  tych 
w nioskują, że żaglowiec widoczr.ie natrafi! na 
plywvnją.eą minę. O załodze niem a żadnych wia­
domości. P rasa  w zywa do przedsięw zięcia k ro ­
ków  dla zabezpieczenia żeglugi m orskiej.

Z ttojny rtofflosfil» Chinach
Szanghaj, 13 października (PAT). W ojska 

Czekianga poddały się. Przygotowuje się za­
wieszeni broni w Kiang-Su. L u - \  uang-Hsiang 

szef sztabu generalnego aimj: Czekiang zbie­
gli do Japor ji. *

D z m ł  e k o n o t a t c z n y
— Ministe.stwo skarbu wydało okólnik, w któ- 

iym nakazuje badać księgi i zapiski uszelkich 
przedsiębiorstw w związku z wymiarem podatku 
przemysłowego i stosować bezwzględnie przepisy 
karne.

— Pobór drugiej raty podatku majątkowego 
wstrzymało min. skarbu na_ razie tym płatnikcmi, 
którzy dobrowolnie uSwieścili zaliczki na poczet 
tego podaitka w ol>c.ych walutach i wekslach, o ile 
weksle wykupili na ozas-

— Dwa i pól miljona złotych, jako część sumy 
ulokowanej przez min. skarbu w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, postanowiono wydzielić na akcję 
budowlaną oraz kredyty dla gmin miejskich, tyl­
ko na wykończenie budowli.

— Nowa polska ustawa czekowa oparta będzie 
na nowoczesnych wzorach fran :u.skieh i szwajcar­
skich, ustawa wekslowa na najbardziej nowocze­
snych doświadczeniach różnych państw.

— Zwyżka kosztów żywności w Warszawie w 
tygodniu od 28 września do 4 października wy­
nosiła 4‘02 %, podczas gdy w tygodniu poprzed­
nim 2‘24%.^

— Projekt nowego tekstu rozporządzenia pre­
zydenta o odsetkach prawuye-h z wyraźnem zazna­
czeniem, że ]>odwyższone do 24% rocznic odsetki 
przypadają jedynie za czas od 9 wi ześnla br., o- 
pracoualo min. skarbu.

— Koleje Rzeszy niemie- ikiei objęło z dniem 11 
bm. Towarzystwo niemieckich kolei państwowych.

— Rokowania handlowe między Francją i Niem­
cami zakończyły się^bez pozytywnego rezultatu. 
W późniejszym terom lie mają być wznowione.

— Przeciw spadkowi franka francuskiego, prze­
widywanego z powodu subskrypcji na pożyczkę 
niemiecką, wyda! francuski minister finansów 
ostre zarządzenia. Na giełdzie aresztowano cudzo 
ziemców, grających na zmzkę franka.

— Żądanie cukrowników o podwyższenie ceny 
zasadniczej cukru z 55 na 94 zł odrzucił, jak z 
Warszawy donoszą, komitet ekonomiczny Rady 
nnnistrów. Natomiast komimt ustalił cenę cukru 
na 65 zł bez akcyzy za luO kg tak, że cukier bę­
dzie droższy o 10 gr na kilogramie.

— Zakuj, koni dla wojska odbywać się ma. 
wodlc uchwały kom itetu1 ekonomicznego Rady mi­
nistrów, w kraju. Na żaku; za granicą potrzeba 
będzie osobnego zezwolenia komitetu Rady m.r

— Łódź eksportuje w dalszym ciągu kołdry ba­
wełniane dla Anglji.

13 pażdzieraika 1924 Transakcje w złotych

UZIS z <inia 10/X

Pol. Bank przem. I—Y lli 0-33 0-42
Bank Hipoteczny 1—VIII — —

„ Małopolski . . . — CMO

Ziem. Bank kred. 1—IX — —
Powsz. Bank kred. I—V — —
Bank zw  sp. zar. I—XI — —
Pol. Tow. handiowe I—V 0-35 0-34 0-39
Impez I —V ..................... — —
Pharma I—I H ................. 091 0 9 3 - 0  94
PoRki Glob I—IV . . . — — -
Zes-lnija Polska I—III . 0-20 —
Zieleniewski I—IV . , . 9-70-9-60 9 85-10-10
Cegielski I—IX . . . . 0-57 — 0'56 0-6-2 -  0 63
Trzebinia I—IV . . . . 0 '70—0'34 0-71 -  0-74
1 coisk 1—III . . . . . — —
Parowozy I —HI . . . . 0'36 0-36
Antomotor I—II . . . . — —
Górka 1—IU . . .  . . 16-50 17-00
Siersza 1—I V ................. 410 4-40-4-35
Tepege I — IV . . . . . 3-20—3-00 3-25—3 4Q
Polaka Nafta I —III . . 0-35 0-35 -  038
Pokucie I . . . . . .  • — —
Pezet ( I V  . . . . — —
Strug I ............................. — 0-80
Niemoj'owski 0-50 0-54
Tłuszcze Trzebinia I—II - —
Azot . .......................... . 0-40 0-40
Elektrow. Siersze I—IV — 0-24
Omielfiw I—I L ................. — —
Krairus I—VI — 0-35-0-83
Ohodorów i—V . . 5-25 - 5-20 5-25 -  5‘40
Chybie . . . . . . . . 6 -6 0 -6  50 6 70 - 6-85
A. Piasecki

O
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K raków , 13 października.
T ydzień rozpoczął się pod znakiem  dalszej 

zniżki w  dziale efektów . R uch bardzo slabyą 
śmiesznie niskie k u rsa  zm niejszają już chęć 
sprzedaży, a nabywxy także  się nie „p a lą11. —  
N ajwięcej stosunkow o robiono w  „T epege“ , 
oczywiście także zniżkowo, jak  we w szystkich 
innych papierach.

W dew izach bardzo mało transakcy j, og ra­
n iczających się do kilku  zaledwie gatunków , 
przy tendencji utrzym anej. Zury-ch tow ar po 
100.50: łacą  100.25, bez transakcy j, P aryż to ­
w ar 27, bez transakcy j.

Również i n a  pogieidziu zastój i słabo. J a ­
worzno drob. 17, Jaw orzno  setk i 14.60, Len 
0.50— 0.49, Lokomotywvy 0.45—0.44.

-f

Papiery dywidendowe w Warszawie
t  daia 13 października 1921 ’

złoty oh
A K C JE : roTra osa (raje

iink H tta illu iv y  . . . . . . . .  6 75
B a n k  Ziv„ S p . Z a r .  .

:g iu k sk l . . . .  .* • . ' . Ę Y i y  
P a ro w o z y  . . . t . ' .  7 
S ta r a c h o w ic e  . . V " . J,
Z ie le n ie w s k i  . .Ą
Ż y ra rd ó w  . . T r ^ f  iT  . 
l i a h e r b u s c h  T '.  . .

0 55 
>_ 
2-7 i 
950 

17-45 
6 40

N a fta  P o ls k u  . . . .  A . . . .  . 
S p ir y tu s  . f̂>. . t*;'**. .’ .
L lio d o ró w  i '.'!!**"  .
U r s u s  «
Ć m ie ló w
N o b el . . . . ^ .W U .T  .^ 5  
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Wiedeń, 13 października. Początkowe kursy pa­
pierów polskich w tysiącach koron: Śląsni Bank 
eskontowy 4, Goleszów 450, Siersza górnicza 53, 
Silesia 14, Famo ISO, Galicja 1100, Lumen F 4, 
techodnica 180—190, Karpaty 115. . . .

Zurych, 13 października. (PAT). Otwarcie gieł­
dy. Berlin 1‘2 3 /,‘ĄHolandja 203‘25, Nowy Jork  
5207)0, Londyn 2T36, Pary- 26'90, Medjolan 22‘70 
Fraga a5 47%, Budapeszt. 000GS, Bukareszt 2x0

7'42%, Sof ja 3‘82>4, 
Bruksela 24 7/8.
Belgrad Wiedeń 010073-40,

Brak kapitałów obrotowych 
a odbudowa oszczędności

(rom) Zostawiania w artości znaków  pienięż­
nych, będących w  obiegu, w ykasu ją , że w ar­
tość ich, w zrasta jąc  stopniowo w  ciągu  pierw ­
szego półrocza br., osiągnęła sum ę 7-krotnie

w yższą, aniżeli z końcem  ub. r. W płynęło to w 
w ysokim  stopniu na nasycenie rynków  pienięż­
nych znakam i obiegowemi, jako  środkam i -wy­
miany', jako  miernikiem w artości. Inaczej je­
dnak przedstaw ia sir ta  kwest ja , rozpatryw ana 
z punk tu  wodzenia braku kapitałów  obroto­
w ych, jako  niezbędnego czynnika produkcji, 
braku, k tó ry  daje się i będzie przez dłuższy 
okres czasu daw ał się we znak: naszem u go­
spodarstw u narodow em u, gdyż d ługoletnia de- 
w aluacja i inflacja zm niejszyły do minimum o- 
szezędności gotów kow e, zbierane przez szereg 
instrukcy j, k tó re  by ły  pedstaw-ą ich ab tyw- 
nych operacyj i stanow iły  przez to  ich kap ita ł 
obrotoww. D ługoterm inow y k ie d y t inw estycy j­
n y  hipoteczny jest niemożliwy- bez zorganizo­
w anego rucnu oszczędnościowego, to też jed y ­
ną  drogą, prow adzącą w obecnycb w arunkach 
do odbudow-y kap ita łu  obrotow ego, je s t odbtt- 
dow-a oszczędności , zasilenie naszego rynku 
pieniężnego zjłączniejszemi kapita łam i zagra­
nicznem u

Odbudowa oszczędności, jak  w ykazu ją  da­
ne sta ty styczne , odbywa się w dosyć szyb- 
kiem  tem pie, zwłaszcza, że w ysokie stopy p ro ­
centow e, wy-wolane obok braku  kap ita łu  ryzy ­
kiem  w ierzyciele, zachęcają  do kró tkoterm ino­
w ych loka t, jednakże dotycl "zasow-y w zrost o- 
szezędnośo  je s t „stosunkow o" niew ielki i nie 
może odgryw ać decydującej roli przy odbudo­
wie kapitałów  obrotow ych. Znaczniejsze zwięk 
sz tn ie  oszczędności da  się osiągnąć drogą 
zm niejszenia konsum eji oraz w yw ołani* ste- 
zauryzow-anych m onet złotych, w;alu t obcych 
itd ., ty lko  w-ówezas, gdy każdy  będzie pew ny 
zw rotu  pożyczonej sumy w raz ze znaicznyrn 
zyskiem. T u ta j n a  pierw szy plan w ysuw a się 
kw estja  unorm ow ania ogólnych stosunków^ 
gospoaarczycii, ponieważ publ czność m a obec­
nie pełnw zaufanie do naszej w aluty  i nie o- 
baw ia się s tra t, m ogących w yniknąć przez de­
waluuję.

ściągnięcie kapitałów- zagranicznych, oto 
drugi sposób odbudow y kap ita łu  oblotow ego, 
ta k  często poruszany i nadzw yczaj ak tuainy . 
T u ta j rówmież w inna wy.sok a  stopa procentow a 
działać przyciągająeo n a  kap ita listów  zacho­
dniej Eurojiy  i S tanów  Zjednoczonych, opływ a­
jących  obecnie w tam ą  gotów kę, a  jeżeli się 
to  nie dzieje, to  pow-odem tego je s t zła, n ie je­
dnokro tn ie fałszyw a opinja o Polsce, m ko o 
k ra ju  egzotycznymi, o n ieuregulow anych sto ­
sunkach politycznych i społecznych tak-, iż n ad ­
m iernie w ysoka stopa  procentow a n ie jednokro t­
nie zam iast zachęcić, odstrasza  od lokow ania 
kap iia lu . N iew ątpliw ie jednakże potrafirnw o- 
budzić zaufanie zagranicy , jeśli będziem y dbali
0 scisłe i term inow e dotrzym yw anie zaw artych 
zobowiązań.

AKcja, zm ierzająca do jak  najszybszej od­
budow y krajow ych oszczędności w ym aga sko­
ordynow ania k ilku m om entów. W  pierwszym  
ted y  rzędzie w ym aga opieki i kontroli ze s tro ­
ny  państw a nad  ak c ją  oszezędnoścaową, z d ru ­
giej zaś s tro n y  organizacji szerokiej p ropagan  ­
dy oszczędności i w ytw orzenia w szerokich m a­
sach  prześw-iadczenia, iż obyw atel, lo k u jący  
sw oje oszczędności, nie będzie narażony  n a  
s tra ty . P odstaw ą d la  rozwoju ruchu  oszczę ­
dnościowego je s t um iejętnie zorganizow-ana 
propaganda, a  więc p ropaganda  ogólna, obej­
m ująca w szystk ie dostępne formv oszczędności
1 w szystkie in sty tu c je  oszczędnościowe, techi 
nicznie dzieląca się na propagandę: I ł  dla szko-^ 
ły  i m łodzieży szkolnej, 2) w ojska, 3) ludności 
w iejskiej i 4) m iejskiej. Dopiero o rganizacja  
tak ie j p ropagandy tak  słowem zywem, jak  i d ru  
kow anem , może wydać dodatnie rezu lta ty , 
p rzy równoczesnein pizenrow adzeniu odpow ie­
dniej reorganizacji kas oszczędnościow ych w  
k ierunku  współdziałania trzech cen tra lnych  in- 
sty tu cy j, interesowany-ch o rganizacyj oszczę­
dności i drobnego k red y tu , a  to B anku Gospo 
darstw a K rajow ego, Banu u R olnego i P . K O. 
w k ie iunku  zorganizow ania jednolitej sieci kas 
gminnych.

____________  f

ULGI PODATKOWE DLA PŁATNIKÓW ZA.- 
CIĄCAJAOYCII POŻYCZKI TOW. KRED. ZIEM. 
Uwzględniając starania głównej dyrekcji Tow. 
kredydowego ziemskiego min. skarbu wyraźno 
swą zgodę na odroczenie do dnia 10 grudnia br. 
kw ot podatku majątkowego, należnych od płatni­
ków, zaciągających pożyc-zki T. K. Z. na u iw rże­
nie podaUiu majątkowego, z warunkiem, aby p łat­
nicy. starający się o pożyozlkę najpóźniej do dn.a 
15 października zeanałi ak t zacitgnięcia pożjmaki.

Przy sjjosobnośd min. skarbu wy ja śnił o, iż li­
sty zastawne nie powinny być wydawane lo rąk  
płatników-, lecz realizowane przez 7 ow. K redyto­
we i wszelkie wpływy a realizacji lirt-ór winny 
być niezwłocznie przelew-ane do kas skarbowych, 
ewentualną zaś nadwyżkę mogą płatnicy otrzy­
mać dopiero po pokryciu należnego od nich podat­
ku majątkowego.

. - -  - ._____ -oo-
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE
Z TARGU TOWAROWEGO. W  handlu wyrobami 

żelazncmi tendencja mocna, uwłaszcza większy popyt 
na  blachę, gwoździe i drut. Wyroby zagraniczne 
również zwjżk*we. W  branży szklanej silny popyt 
na  szyby, tendencja mocna. Duży pepyt na porce­
lanę i fajans w sprzedaży aetajlicznej, słaby w hurcie. 
Hurtownicy za«zęli sprowadzać kryształy z Belgji, 
co się lepiej kalkuluje niż z Czech i z Niemiec. 
W  dziale Narymoerszczyzny obroty duże. Tendencja 
zwyżkowa. Z krajowych wyrobów podrożały szpilki 
do włosów • 1 0 % ,  za pnd6łko haczyków 2 6 — 29 gr. 
Zagraniczne spinki podrożały o 1 0 — 1 5 % .  Penieważ 
w\roby te 6 miesię y temu staniały o 30 procent, 
przywrócono teraz tylko połowę spadku ceny. F a­
bryki bielizny pracują intenzywnie, przygotowując 
wyroby zimowe. W  związku z ladaą pogodą iprte- 
dano dosyć biePzny letniej, konkurencja czeska 
i wiedeńska osiabla.

W SPRAWIE AUSTRIACKICH OBLIGACYJI PO­
ŻYCZEK. Ze względu na liczne reklamacje, n a ra ­
żające strony na koszta —  poselstwo polskie 
w Wiednia zwraca uwag-, że: 1) obligacje austr  a- 
ckich pożyczek wojennych, o ile nie należą do oby­
wateli austrjaekiełi, nie mają w Austrji żadnej 
wartości giełdowej; 2) wkładki dawnych kas 
ausiTO-węgierskich, umieszczone w Kasie oszczęd­
ności lub w innych instytucjach finansowych 
austrjackich, nie podlegają obecnie żadnej walory­
zacji; 3) co do wkładek w byłej austrjack.ej Poczto­

wej Kasie Oszczędności jest w toku zawarcie kon­
wencji z Austrją  w tej sprawie.

WYPUSZCZENIE BILETÓW SKARBOWYCH.
Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Kzplitej, 
ogłoszonem w Nr 38 „Dziennika Ustaw“ z dnia 
9 b. m., wypuszczona zostanie w dniu 1 listopada 
b. r. pierwsza serja biletów skarbowych na ogólną 
sumę 15 milj. zł. Bilety te w odcinkach po 25 
i 100 złotych będą oprocentowane w stosnnkn 8 %  
rocznie. OJsetki będą zgóry płatne, termin zaś 
płatności biletów skarbowych I  Serji wyznaczony 
został na dzień 1 lutego 1925 r.

Sprzedaż Serji I  biletów skarbowych odbywać 
się będzie w Oddz. Banku Gospodarstwa Krajo­
wego oraz w innyih  instytucjach państwowych, 
publicznych i prywatnych, upoważnionych do tego 
przez ministra skarbu.

Bilety skarbowe będą przeznaczone w pierwszym 
rzędzie na wykup bonów złotych, poza tern będą 
dobrą krótkoterminową lokatą kapitału dla posia­
daczy drobnych nawet oszczędności.

Z DZIAŁALNUSCJ PLACÓWEK POLSKICH 7A 
GRAN CĄ. —  Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gałaczn urządził stałą wystawę wzorów prze­
mysłu polskiego. Eksponaty pochodzą ze 180 fabryk 
poIskYh. Wystawa obejmuje polski przemysł włó­
kienniczy, wyroby bławatne, gnziki, igły i t. p., 
niektóre wyroby drzewne i  papierowe, cykorję, 
mączkę ziemniaczaną, szkła, wyroby z porcelany,

terrakoty i fajansu, galanterję w marmurze, bronzie 
i białym metalu, platery, naczynia emaljowane 
i ntensylja knenenne i stołowe, okucia żelazne, 
stalowe i miedziane, k j^ le  i przewodniki elektryczne, 
artykuły dla instalacji elektrycznych, maszyny rol­
nicze, produkty chemiczne i farmaceutyczne, farby, 
pokosty, atrament, ultramarynę, ołówki, parafinę i t. p.

Konsulat otrzymał od greckiej Izby handlowej 
w Aleksandrji ofertę, dającą kupcom polskim moż­
ność umieszczenia za umiarkowaną opłatą okazów 
przemysłu polskiego na wystawie wzorów, istnie­
jącej przy Izbie.

Adres Tzby. Chambre de Commerce Heleniąue 
A AUxandrie Egypte rue Cherif Pacha Nr. 16.

BCZPO!REDNIA TOWAROWA TARYFA KOLE­
JOWA MIĘDZY AUSTRJĄ A CZECHG-SLOWACJĄ.
Nowa związkowa taryfa kolejowa w obrocie towa­
rowym między stacjami anatriackiemi a stacjami 
republiki czesko-słowackiej, opiewające w jednym 
i drngim kierunku na walutę czesku-słowacką, zo­
stała wprowadzona z ważnością od 1 września b. r  
W skutek wprowadzenia tej taryfy transport węgla 
i koksu do Austrji ze stacji czesko-słowackiej znacz­
nie potaniał, podczas gdy fracht kolejowy na 
węgiel i koks z prusitiego i polskiego G. Śląska 
pozostał niezm eniony. Tabela opiera się na sto- 
bonku dc korony austrjackiej jak 1 :2 .100 .  Większe 
wacŁania zostaną wyrównane, na przestrzeniach 
austrjackich przez odpowiednie dopłaty, względnie 
odliczenia. Nowa taryfa sprzyjać będzie szczególnie 
importowi brunatnego węgla z Czech dla potrzeb

przemysłu austrjackiego Co się tyczy cen węgla 
Z poldktego G. śląska dla Austrji, to zasadniczą 
rolę w ich kształtowaniu się odgrywa kurs franka 
szwajcarskiego w stosunsu do dolara.

UDZIAŁ DZIELNIC POLSKI W IV TARGACH 
WSCHODNICH. O gólna liczba firm reprezentowanych 
na ostatnich Targach Wschodnich we Lwowie, w y -1 
nosiła 1.4:82, w tem 1.130 krajowych i 352 z a g r a ­
nicznych W  porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 
firm krajowych obniżyła się o 58, podniosła się 
natomiast o 28 liczba firm zagranicznych.

W  ogólnej liczbie wystawców krajowych procen­
towy udział dz:elnic polskich przedstawia sie nas tę­
pująco: Małopolska 4 4 -7 9 % ; Kengresówka z Kre­
sami 32 6 0 % ;  Wielkopolska 12 4 7 % ;  Górny Śląsk 
5'89°/0; Śląsk Cieszyński 4 ’2 5 % .

SYTUACJA GOSPODARCZA PRUS WSCHOD­
NICH. Na posiedzeniu Związku kupców drzewnych 
stwierdzono, iż tesame ułatwienia, jakie istniały 
przed wojną w handlu drzewem, powinny być wpro­
wadzone. Powinny być zmniejszone taryfy na przy­
wóz drzewa surowego z zagranicy.

W sprawie otwarcia spława na Niemnie uchwa­
lono zwrócić się do władz centralnych z wnioskiem 
o WDłynięcie odpowiednie na rząd litewski.

Położenie na wschodnio-pruskim rynka pracy po­
lepszyło się ze względu na zapotrzebowanie sił ro­
boczych do zbiorów polnych. Z Królewca wysłano 
na prowincję na roboty polne 800 'udzi. Przemysł 
metalowy ogłasza o nowych zwolnieniach robotni­
ków. Na kolejach wschodnio-pruskich wprowadzono

ulgowe taryfy na zboże i rośliny strączkowe z Kr<5‘ 
lewca O ile towary te przywiezione były z obcych 
purtów z przeznaczeniem do stacyj nieimeckicb, 
polskich, austrjackich, szwajcarskich i t. d. 1 0 °/« 
dopłata za używanie wagonów krytych nie będzie 
przy tej taryfie stasowana.

ZNIESIENIE ZAKAZU TERMINOWEGO HAN- 
DLU EFEKTAMI W NIEMCZECH. Baaiki berliń­
skie otrzymały z miarodajnego źródła wiadomość, 
że dotychczasowy zakaz terminowego hanillj1 
efektami zostaje zniesiony. W dalszym ciągn 
WizJbronkmy jest handel ragranieenemi środka-011 
płatn-irzeini i  szladiet.nemi kruszcami w zamian 
uiednie-ckie pieniądize. W dałbym  ciągu dozwolony 
jc&t terminowy handel dewizami. W związku z za­
gadnieniem powrotnego wprowadzenia terminowe­
go handlu papierami wartościowemi, odbędą przed 
■Ntawiciele prywatnych banków posiedzenie. Tak, 
jak obe-onie przedstawiają się stosunki na giełdzie, 
będzii nadzwyczaj trudno zapewnić transakcjotn 
terminowym odpowiednie gwarancje, jeżeli się nie 
chce od początku tak znacznie ograniczyć kola 
uprawnionego do przeprowadzenia terminowych  
transakcyj firm, że przeprowadzane interesa będą 
tylko problematyczne.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przy granh i zabawach, składkach i z a p is a c h  
pamiętajmy o Towarzystwie Szkoły Ludowej

?  » ”i C € l n i k  t a n d t i d w y  i  i n f o r a a c y l n y  p o  ł f r a k c w i e
Wymienione firmy palecrmy naszym Czytelnikom,

aa
'A i

C U K R Y  . I  GALANTERJA

HALA LICYTACYJNA
B r a c t i a  6  Tel. 2 4 0 S
ma do spreeiania salon Biedermaywp 

dywin i ggrwmtfei 'holenderskie.

Krakowska fabryka opłamów, 
andrutów i wafli 

ul. 'Król. Jadw igi 20
E. DsiaszewsKi IE. I H p

Rynek gt. 5.

C U l f I E R N I E

»CENTRALNA«
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1160

»ESPLANADA«
Karol Wolkowski 

ULICA PODW ALE L. 1

b . f u r o w i o z K .  D A N E K
SŁAWKOWSKA 3

(Hotel Saski),
W a r s z a w s k i  S k ł a d  

przyb o ró w  fo toyra ficz. 
S ze w sk a  2. T e k  1 4 2 S

d aw n . Z. MAJEW SKI 
U L IC A  K A R M E L IC K A  L . 13

P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g ł ó w n y  38

A U T O  -  P A L A I S  W
ul. Sm oleńsk 31, Telef. 107 

p om ieszczen ia  sam ochodów  z  
w szelk ierci w ygodam i, benzyna  

i o liw a  na m iejscu.______

. itijperajjj G r a n d - H o te l “
u l. S ław ko w ska  5

H O T E L E

„ T E A T R A L N A 4*
Szpitaha 38, Tal. 2320

yts  a v is  Teatru im  S łow ack iego

J. Czernecki. Ijyaejt f i.T l
l>o nabycia we wszystkich księgarniach. 

W illiam  le  Queu*

3 A  U T  i W-
(zb rod n iczy  mnich) 

z  ta jn ośc i dokum entów , zebra­
nych p rzez # angielskie biuro 

w yw iad ow cze
Cena t f  3'28 z Dizes. .ia prowincję 3 75.

M. W ierzbiński

OSTATNIA CARYCA
Cena zt 1 *80,

G e D etn n e i i W o lff
Rynek gł. 23

k siążk i, n "ty, p ism a krajow e  
i zagraniczne.

M A T E R J A w Y
b u d o w l a n e

Saółka akcyjna 
Fabryki Portland Cementu

„SZCZAKOWA**
dostarcza 

cement portlandzki, wapno 
hydrauliczne i dolomit.

„ T Ę C Z A "
Centrala: Czaraowiejska 72 

Telefon 1471

;olska

C e m e n t  portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
m ark i:

Bonarka, Goleszów, 
Górka I Szczakowa.

Teofil B ą k n e r
Sukiennice 20

J ' P l u s z e ,  a k s a m i ty ,  j ed w a b ie ,  ma 
, t e r ja ły  w e ł n ia n e  o raz  płótna p o -  
; leca na d o g o d n y c h  w a ru n k a c h

-Sławkowska o. g Gleitman, GRODZKI* 6(.
„ G r a n d - H o t e l '

R E S T A U R A C J A
M I E S Z C Z A Ń S K A

F lo r ja ń sk a  19 .

J a n  S i e k i e r s k i
u l .  F l o r j a ń s k a  3 0

Slaład w yk w in tn ych  materj&łów  
bław atnych.

S T A R Y  T F A . T R
ul, Jagiellońska 1.

Francuski'*,

a p t e k i

FIGOL »-JAHR
idealny środekprzeczyi cza­
jący dla dzieci i doro iłych.

G łów ny sk ład :

Apteka GraLwskiego 
K r a k ó w  — Tel. 402

J .  N o w o r o l s k i  Hotel i restauracja „Monopol" |
Gertrudy 6 Tetef. 405

S u k ie n n  ice pokoje gość zkomf. nrządz., ba fet. hand.
. delik Potrawy ciepłe Menu z 3 dań zł 1'40.1

K. IIUET
UL. KLORJ IŃSKA 23 
POKOJE DO ŚNIADAŃ

T T  L 1 T> 1 ‘ fU K 1* 0 »n °W D SU i-, ulica
H u tc l„ i oloiua ^,starn̂ 1-nŁ L 21- -

Basztowa 25 Telefon 2345.

Księgarnia
m apy, k siążk i, a tla sy , nuty ■ 
rozm aite in słru m en ta  i orkiestrę
Sławkowska 3 (Hotel Saski)
Księgarnia Te#. Szkoły Udnrti

u poleca b ogato  zaop atrzon y dział 
' b e le trystyczy , sztu k i dla teatrów  

am ato isk ich .

LESEREIBWIGZ
I  SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

f c t f jB i ' 'W i to ld  T h e o b a ld  j r  WaleniaJf EV Ł 9 $ St3&
parow a fabryaa m ebli |daw niej Bracia T keobaldow ie

UL. SZPITALNA L. ?4. Minuj na wuą — S M M  I

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A.
Szczepańska 1, tel. 1493.

Z U R N A L E
IM*. Schenker

R y n e k  gl.  *5 *el.239{» _
jAowości paryskie i wiedeńskie.l' flar

-   %  .

‘ j '  1 7-yV * ,<40', -
USZCZELNIENIA

skórkow e, fibrow e i  gum ow i
K . S P IS .A

Z w ierzyn ieck a 23. T elefon  4384

2 'J R K A Ł E
polakie, fran cu sk ię , a n g ie l­
sk ie  i n iem ieck ie , na jes ień  

i zim^ 1924 25 r., oraz

K R O J E  G O T O W E
sprzed aje n ajtaniej

„ R U C H "
Kraków, ul. S*o*epańska L, 9

T ełeion  36d.
Dla P. T . K sięgarzy  i Od- 
sprzed aw ców  kom is i rabatt

K W I E C I  A R N I E

■ A h f H i :

H. I. MaitiewsiJi i Ska
nl S cew slia  2

T o w a r y  k o l M f a l .  i  w i n a .

B a n i  M ti ło p o L s k ’ S. A.
f i k k ł  : h « i i  v» KrAltawie, Rynek g ł .  2 5 j1 

za ła tw ia  w i« e lk ie  czyn n ości 
bankow e.

W a i  M i ;  Ptzeitiysłowy
we Lwowie
FiJja w Krakowie

ul. St, tel. 4517 i 4520
O ld rfl#  R^uek g łów n y  si

Telef. 92 
za ła tw ia  k orzystn iej w scel-

kir c y n o śc i b iak ow e.

żróOlo z a k a p n a l

F R .  P A W L 3 W S K 1
S c e w * h a  2 7 .

Wód*. lAirry, kwiaki, wina, 
owoce, kawy, k iiio ,

koaaerwj i c*.'«oiady.
M A S Ł O  D E S E R O W E .

D O M Y
H A N D L . - P R 2 E M ,

I  M.P L E S Z O W & K I  J ‘ M  A  R  K
MAŁY RYNEK L. 2 

TELEFON 4136.

M. P l Ł S Z O T O I
MAŁY KYiYEK L, 2

T E L E F O N  N r  4136
E W I C Z i  poleca:

_ ,„ l b , ..*..„4. i i -  urządzenia m ieszkań , dyw anyw ykon u je artyst. w sr.ellue prace, .śk i ko}d koc ’, 6Ż^  >
w zakres „wucarstwa wcbei7., nikf&’we< ̂ koracje

w -.etrz. brokaty i t. p.

P R Z E D F 1 E B I O R .
B U D O W L A N E

Pieczecie kauczukow e  
m o iio g ra m y  i  herby  

S ła w k o w s k a  .'i 
( B o t d  S a sk i).

S Z K L I, LUSTRA,
T . Z A .J D Z IK O W S K I 

ul. św. Jana  L. 30

E  S u l i k o w s k i
Grodzka 59

K O N F E K C J A
M Ę S K A

W ,  C A R
m ag. tow . m odnych m ęskich  

i dam skichH O T E L  S A S K I  B (CdtjbDkurejCTjne)

Pnctiew ja;:. # w « » H J rt)ty sft| » R o p SK
S. A. we Lw»wie.— UUdzial. _
w hrtkMrie, RyneK gł. 35.1,, ,  Uo™ \Tei. u f  i handi a i pnemysla

z Ł t w i *  w eretk ie a u

M w. \  C—D
T elef. 4191, 3529

q \ .  Ve o  iPral p 0m ^onfękc)'jnł' paitA, raglany.
b i a w K I W s i a  ó . l o t .  o/.Jubrania męskiff t dziecina po cenach

konkurencyjnych

i 6. KATZISka Gradzka 26I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

Fabryka najprzedniejszych 
likierów ,

J S Ił VE JV  L  U C A S

B O L S
Rok zał. 1575 

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !

Kraków.Fto. Jańskt, 2Ł 
„ Jdiry* Katowice, Zielona 1L 

Lwów. Syksfuska 2

„ B E T O N '
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikctajska 32, tel. 4314,
wykouuje w sze lk ie  roboty b u d jw l ,

DZIAŁ TOWAROYY
d o s ta rc z a  w szy stk lo h  m ate rja łów  

budow lanyoh

B U I C K

P R Z Y B O R Y
G IM N A STY C ZN E

Z astęp stw o: „Elibor1* S.
Ł. J. UORKOWSKi 

oddz. Krnltów', R ynek gł. 26.
ta m u r h o jly  > J R D
oraz części zapasowe ,,Eiibor“ S. A.

Ł. J. BORKOWSKI 
oddział K raków , Rynek g ł. 26.

W IK T O R  W A N D Ę  RE R
SZEWSKA 21. — TEL 3520.

RarEijfiri-hsriijiłiSffli
■wyrobu fabryki

K. R ż ą c a  i C h n u i r s k i
ulica św. G ertrudy  L. 4 

Tańsza przeszło o połowę!
a w sk uteczności równa t odzimej. 
Do nafcjtia ty aptekach, drogugrjacfa i L }

w s z e lk i e g o  r o d z ą ; u  
d o  n a b y c i a  w f i r m ie

k *cy na
kr%| •stkie ra4«|4icowoioij 

i z«gran icy .
{Główne biuro ki^na i sprzedaży

ZieesAi BmiK Kredytowy f f i i
T. A. we Lwmuie -  Odoiik. s t. u
w K r a k o w ie , F lo r ja i is k a  32 
Załatwia wareJkie tranamkoje w za­

kres bwakawoaeł wchadzące. 
SprieM i knpoo walut, papierów 

wart., Uziela kredytów.

oraz k i«  o ęło sceń  i  reklam y.

l i j k i Z N A

H. B tiabuszyńska  
& F Wojas 
ud. Srew sk a  10

' K i f R Y
• -*• 8
FR. LENERT

SŁA ITK O ITSIU  6. -  TJCLi. 104. 
Skład farb, m aterjałów  budów, 

b eozyn y , sm arów  I o le i.

„ A G R 0 D Y N A M 0 4
inż. T. K l.czew slo  

Jag ie l lo ńska  6. Te 1.3566

I t a s u i l P m a l i i e w i c z P i l Z E l U l  LINOLEUM
Floriańska 13

Ł a r ó w u i
przybory do św ia tła  e lek try cz­
nego i d zw ank ów  elek tryccn ych  
spt’Eedaj«j aajtan iej f-m a „LUXU 
Mac D om in ik ań sk i 2, T el S335.

E I N S T A L A C J E  
W O D O C I Ą G O W E

NA RATY!

MugwT* kirJwny męskiej i dam«kń>|

H. wiŁin i Synowie
nl. K arm elicka 12 I I I  1 O  ! }

ÓW SIaWt OWANA B i e l i z n - 1  a H U j O T S l O
Teltf. 4365

I n ż .  I M a d  B i e n i ? r -
Kraków, Szpitalna 18,Tel. 138
W anny żeliw ne,-* em aljow ane,I  
um yw aln ie fa jan sow e, k lozety  
w od ociągow e, piece łaz ien k ow e  
i w sz e lk ie  m aterja ły  Jo w odo­
ciągów , g a zu , centra ln ego  ogrze­

w ania .

I łag ąz jn  galanteryjny, *  
kitłAd bięlicny, obuwia 
kapeluszy, płasjezj, 
przyborów do 
poiłróżj

Ą  Sławkowska 3
V  Telefon Nr 516

I [E U !
F y n e k  G lo  wsęu 1 9 .

> * j 110 w nr* .  a |je i ak ów d jwii s  ki e 
I i przybo.y inotiniarakie
A .

GRODZKA II
w ejśc ie  w  bramie 

Brniitannio nailcliodzą nowości z Pa- 
iryża i ATiuónia, Tamże kHpduw.e, je- 
jdwabic. aksamity, wstążki, woalki i t. d. 
Sprzedaż hartow na i częściow i

. e g i p s k a * ,  t k an a  na  
Gł*. 7j*t. „Speział-Wasche, I Szewska 9

W l“ ‘ S1« i  m^lickaP12E T R O N  rw J lą ^ n e  z a s tę p iW o  firm .

e«£f> w ^ u m A fif4 B e c h s te ,n
■!. S ta ro w iś ln a  6 

polM * B ^ i^ kaie^ SR ą bir-.liznę, 
i  i Ł a w ie .  Tan i m les ą c !

WyioiiwaJnia bielizn y 
LH3 I P. P. Grodzka 13.

B l i l t h n e r
I io s e n d o r f e t

i innych.

U 1 K T O R  B R O M O W IC Z
u lica  S z c z ep a ń sk a  L. I.

M agazyn b ław atny  oraz p ierw ­
szorzędna praeow nia su k ien  i.ko- 

stjum ów  dam skich.

KśROL OCLECKI
m a l a r z  dekoracyjny,  
pokojowy i kościelny,
oraz pokostnlczo-lakierniczy

Łobzowska 15. lei. 1520

U rządzenia knehenne, dom owe 
i różne n o w o ś c i

A .  S A T T L E R
G E R T R U D Y  2 4 .  TEL 41f i ?

W ykw intne zagrań, ohnwia

c z t p p
• UL. SZEWSKA 13.

R. ALEK SAN D R O W ICZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4001.
I l .g a z j n  p iz jb o ró w  biurowych.

e 7  CZAPLIŃSKI'
SZEW SKA 2. 

G K l J E Ń B E R t i

I„ S A N 1 T A U IA U
Sp z ogr. odp.

Sfawkowska 6. - Tel. 3050
instr. lekarskie, art. gumo­
we, opatrunki, szkła che­

miczne.

Zakłaa dla fafojrafji i portretów
„ S Z T U K A 11

Starowiślna 22, vis a n: ri,a Nowość.
w ykonuje art. w sz e lk ie  roboty  

zakrea fo to g ra fji w chodzące  
iz  zdjęcia  do leg itym acyj  
p aszportów  n a  Ł ą d a n l e  

w  5 n n n u i a c h .  
i g *  C ecy bardzo przystęp n e I

K e n r y k  B l a t t

Szewska 18.
W Ó DKI I W i n a

nl. M ikołajska 13, telef. 3037 
—  25% n ltc j cennika. —■P̂ erowlcz i Poluai/ay

P o d w a l e  6 .  T e l .  1 2 3
w ytw . w in  m usuj, i hurt handel.T am że do nabycia  t u r o a l c ,  
w in , w in a m sza ln e z  w ł. w in nic, jformy, p od ięccn ik i i t. p. oraz

n a n b a  k r o j ó w .

M l

H .

—  -ejMnąo efUMOPpJd —-  
(3!y,£#opE(s Lyj ‘f ezseuioi

j » 3 a i z o  j a z ę p

przjTbory szkolne — biurow e 
i rysu nk ow e  

W K l n n  9 .
H artow nia papieru  

S Z . N E  U !W A N N , D i e t l a  5 5  
, T e l e f .  101 o 

poleca po nader n isk ich  cenach  
tap ety , b ibułę, z e sz y ty  i t. d. 
W yd aw n ictw o kart artystyczn . 
i hurtow nia papieru oraz w s z e l­
kich  m aterja łów  p iśm iennych  

„PROMIEŃ 
S k a  7, ogr, odp,, Grodz a 46

FABRYKA SKOR
W RYBNIKU

ic"-i. 4„>s . E R A C I a  ż u r e k
HCRTUWMY SKŁAD

J. KU LLA  fSi DA 
i W. JAW O RSK I

DŁUGA 11.

T o m a s z  lu io b e l
 Długa 27

D . S c h r ę i b e r ś t .  S u f ^ i e c t e i
ulica FLO R JA Ń S K A  32 masarnia

-  magazyn mód -  (Tli jańsUa 51. T e l.S02.jQ_ W E R N E R

SLA W KO tySKA  13

Slicnal Słomany, Sławkowska S
przybory szk o ln e i kancelaryjne, 
w yrob y skórkow e i m etalow e, 

k a ity  do gry , s zachy i t. d.
O ry g .  obuw ie a n g ie lsk ie  z  g n -
m ow em i podeszw am i poleca f- ma ,

I P Q P r l / i p u o i '  7 i  zeszyty, gumy, przybory kanHaryjneL e s e r K i e w K Z  i o u a  a .  z r m h r z y c u i
Rynek l i .  pl. Szczepańsk i 2. II L . F L O R J A Ń S K A  9

J O Z E F  W IT E K  m ęsk ie i dam ski* oraz obuw ie
zaw*4*wy ma cha Hłk, stroiciel for-

BiAizna,wyprawy,h a f t y J g S ^  H 0 C H S T I ^
Telefon 3S9. .ULICA FLORJAŃSKA L.

K a4eszły oryg. paryskie mo­
dele jak oteż  w szelfcfe przyb. 
m odniarskie o r a z 'a k sa m ity  
i jedw abie. HurtI» D eta li

s .  w i m z g L
Rynek gł. II, w podworcu

(Dom W enecki).

LESERKIEW IC2
I  S K A

RYNEK GŁÓWNY U. 
PL. SZCZEPAŃSKI 2.

B r o w a r  U k o e i m
r.jretenlacia:

ul. Jana 5. Teł. 195.

C liiiIV  REM1N"CT0V JIUDK1, 18 
Wjłączuj przadsUwitMi n:i Itzcmo. Fol.
MehiO bmjo*.łe pifrwszonęjuej itb irk j 
pabianickiej oraz wszystkie prcjbórj

biurowo I . . . i
Tow. przem ysłow o-handlow e

.4a stoły i a teble
do nabycia w firmie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

Hynek 10.

riKf.ITSZUlZłf.NT ^IŁAh FCTER

a .  j A c n i M S K i
ULICA GRODZKA 6. 14-16.

Si. K ierzek

N a j n o w s z e  m odele  
i przybory m odniarskie

po leca
JADWIG* CYPES

_  POSELSKA 20  
BO~ -en, przystępne. ~ L .
lliirtown. i oz^śióowa sprzedsi.

•ul.
k a ś n ie iz  

r .  A i n y  L .  4 .

FutraT irn ii i  R. i R. Moor
nzH *ae z a  w y  lepsze*

■ a jtrw a lsże  i »ijta»ar;a  
Kraków, Grodzka 13. Telafon 17
Pracownia i skład futer

T. S I E R P I Ń S K I )
ul. Fiłrjafiska 32. Telefon 3561

N a jio w sz e  kapeluir.e dam skie  
i przybory m odniarskie

IH. F I G A T N E H
Grodzka 63, w yjśc ie  ś. Idziego 3

sit Tomaszkiewicz
Florjańska 2 T elefon  309
poleca towary optyczne w wielkim wyborze

*7. *<■
L io a u•jf^ap i niuznopinH — ’d "l t

©ZDTUjęń '^I>10U0ptl)S ‘9l5f«0)UUJlŚ
'aiłjo^zu.us pfeuzo zb.io

iOvvmeit inkrustacj 
i szk ła  w en eck ie  poleca

M. J A K U B O W S K I
S uk ien nice 26-27

- » ■■ X ’f '

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA 6.

Strre jłamskie oraz konfekcja dziecię

‘T .

- '.sł-- - i  ■ « ■*»•*

J .  M S E S N I K
: » i - a i  p i - a c o i v n i a  o p t y c z n a .  Florjańska 20 Telefon 1Ó00

Pierwszorzędny skład wszelkich 
H j w ę p a  przyborów wojskowych

R u d o l f  N o w a k
G ro d zka  44,

m aterja łów , galanterji, artyk u ­
łów  do podróży i t . ___

skład owoców poludniowyoh

B .  A H 1 5
Tel. 3 5 4 1  Szewska 15. —  Telefon 1565

Oryginalne

T  A r  F  ^ ^ L i l C E  K O S H A T A  R m dp z-you s d ia przejezMnych: l i g a  P O M O C Y
t j .  0 6  B i e l i  L L I I  p a l l  cJe  C o l o g l i e R l l S S e  D obnyńska obecnie B. Pytel P R  Z E M Y S  Ł  O W E  JCognac P “ . . .  .

w.szędzie do nabycia. I wszędzie do nabycia.
Rok .za łożen ia  1878 

Plac W W . Św iętych  10. T el. 3328! G RO D ZK A  13.

VI. B A Z F S
Ryn k %’■ 34. Tel. 4582. 

Nowy dział: lnstra.

M. i B. Weissberg
Starow ićłna l a  — Tel 3058.

Poieca mau.ynj 1 szyci?,
UŁNO ,D

W E 1 S S M A N N
SZEWSKA 13.

SB

A. E D E R
Florjańska S. — Tel. 2231. 

epecjaln.: porcelana Hosenthala

A- B I.U  « ł ) N I  E L I)  
1’awia 12. Tal. 59

djstanaa hurt. i dctail, i pierw- j
srorar-tnych kopalń górooiląrkl-li 1 kraj.
\ v L i « .  . i / i \ i i o n - > 4 4 i
ul. K a p u c yń sk a  3, T e le fon  3 2 0 6  

p oleca w ęg ie l i koks 
górn ośląsk i z  kopalni .,Królu 
d ąbrow ski „ * „ K a z u m e r iu 
k rakow ski „Janina14 i „Krystyna" 

górnośląski koks K n u ró w  
w raz z  dostaw,ą do piw nic  
p o  cenach konkurencyjnych. 

T ogodne  w a ru n k i zap łaty.

JllLiiie skfauy węgla i órzewF 
Dra Fr. Jeluoki i Sm,

1‘ a w l a  5 .  T e ł .  1 7 4 .
Z ost. w ęg la  jaw orzn ickiego.

a n  K w i a t k o w s k i
rietryn iecka 19. Tel, 79 alko 121J

Wajsze gał1, węgla i drzewa. 
POLSKI TARG
okłady w ęg la  górn o ślą sk ., k ro i., 
b rykietów  i drr.ewa pi’zy ulicy  ̂
Pawiej. Biurn rtdwale 7 , tel. 1004 . ^
WĘGIEL i KRAJOW I

dostoi w* wagaaowo
D0LSK^ SPO iKA  WĘ6L0WA
,Aau.rej* Foteckir^o 8 — ’Tal. 497J

Z A K Ł A D
P O M Z D O W

Z e g a r e k  hq  c a ł e  ż y c i c  
do ta b y c la  u 

M. Bojarskiei®, Florjańska 4

mSmk
N A  R A T Y ! !  ! Wiktor Wanderer 

J. E M U IE R  ul Szewska 21
R y n e k  g ł .  11 (w podwórzu), T e ł .  3<V20.

o p a t y  s t a l o w o
Ki •es S. a. Kiihułd rut ,-' i
Y o d k o w y

go.owe 4 półfabryaity- 
Kr js S. A. Biała (a:l Bielsko

U.ukarnl LlteracuJej w Kranówie, ulica Jagiellońska L. iU

Zakład k raw ieck i dam ski 
t m ętk i

J .  K y n p l ć
ulica Stc^epańska Ł. II,

K u p u j c i e  | a .  m a l j i  *:*2
znane krajowe wvrobv Ui-odzki sa, u. p. 

bawełniane firmy ®*gazyii sukięs j uskich
j  Ulei w 9płaciem

Bcia CZECZUW lSZKL-----------------------------
w  A N D R Y C H O W I E
!! Sprzedaż hurtowna !!

U L . STAROWIŚLNA L. 10: Posiada składy nurtów
ue 3ve wszysti-ich wręk-; zakiao krawl«cł( męsku damski
azyoh miastach ty k-aju.j j  C f j j  J T >

Dębniki Rynek 9
ZAKŁAD KUA-WIECKI

8J.IBH41W uUw. Janall.
w ykon u je k ostju m y i płaazcze 
w ed łu g  m odeli zagran ictn ych .

w y n a jm ije  na śłab y , wycłecKki 
i  do dw*rca kolejow ego

T . Ż T S L 1 K C W S K I
K^Tmelicke 49. T el. 69

U  - r y  . e s ,  rtrn  Ir Al n i L ,  K ,  O tŁ ilŁ i


